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Opadają
ostatnie
rusztowania
J u ż  wkrótce

Cena 15 groszy
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wodowanie 
nowiogo statku
na Stoczni Szczecińskiej
n:T OWY STATEK — pierwsza, całkow icie w  polskim Szcze 

'c in le  zbudowana jednostka pełnomorska —  za k ilka  
dn i opuści pochylnię i  zjedzie na wody Odry... Spawacze, 
niterzy, ślusarze, montażyści zeszli z pochylni.

TERAZ głos ma zespół m a j­
stra Edwarda BORKOW SKIE­
GO, k tó ry  m ontu je  ster. Kad­
łub nowei jednostki jest goto­
wy. Krząta ją  się w  niim zespo 
ły  Stanisława TURKOTA, po 
rządikując wnętrze. Bo na wodę 
nowy statek zejdzie w  stanie 
idealnie czystym.

Gdy czas pozwala, robotnicy 
wszystkich dzliałów Stoczni 
Szczecińskiej idą na pochylnię, 
by spojrzeć na swoje dzieło. 
Opadły rusztowania z burt. 
Kadłub czerwieni się nową fa r 
bą. Widać dziś w y n ik i w ieiu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rząd P R L 
domaga stą
natychmiastowego

odw o łan ia  
posła Izraela
w Warszawie
DN IA  8. X II .  br. m inister­

stwo spraw zagranicznych 
wręczyło charge d ‘a ffaires Izra 
ela w  Warszawie, p. Nallow i 
notę, która  stwierdza, że Rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej uważa p. A. L . Kubovy, 
dotychczasowego posła nadzwy 
czajnego i  m inistra  pełnomoc­
nego Izraela w  Polsce, za per­
sona non grata, ponieważ nad­
używał on p rzyw ile jów  dyplo­
matycznych ze szkodą dla Pol 
skie j Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Wobec powyższego rząd 
P. R. L . domaga się natychmia 
stowego odwołania p. A. L . Ku 
bovy ze stanowiska posła nad­
zwyczajnego i  m inistra  pełno­
mocnego w  Polsce.

leszcze dziś
możesz
napisać

WYPRACOWANIE
o filmach 

radzieckich
w konkursie

= ® =  
D ziś ostatni dzień 

Pa m ięta i !

180 nagród

Imperialiści skaczą sobie rlo gardła

Gwałtowne zaostrzenie 
ang lo -am erykańsk ie j w a lk i

o naftę irańską
NOWY JORK

\ \ l  A L K A  między monopolami amerykańskim i i  angielski 
' *  m i o naftę irańską weszła w  ostatnich dniach w  nową 

fazę, nabierając niezwykle ostrego charakteru.
DEPARTAM ENT Stanu 

USA opublikował oświadcze­
nie, w  k tó rym  stwierdza, że 
amerykańskie koncerny nafto 
we mogą na własną rękę na­
bywać naftę irańską, Oświad 
czernie to  wywołało w ie lk ie  po 
ruszenie w  Ang lii. Prasa b ry ­
tyjska podkreśla, że jest ono 
równoznaczne z otwarciem dro 
gi koncernom amerykańskim 
do Iranu.

Pismo „Sunday Express“  
uważa, że USA zamierzają za­
jąć w  Iran ie  miejsce Anglo- 
Irańskiego Towarzystwa N a f­
towego (AIOC).

„Dowiedziałem się w  Wa­
szyngtonie — pisze waszyng­
toński korespondent tego pis-

CH ŁO PI z woj. rzeszowskie 
go, gospodarujący na indy­

w idualnych gospodarstwach, 
zw iedzili spółdzielnie produk­
cyjne w  woj. poznańskim prag 
nąc dokładnie poznać osiągnię 
cia zespołowej gospodarki. Na 
zdjęciu: Wycieczka chłopów z 
rzeszowskiego ogląda chlewnię 
w spółdzielni p rodukcyjnej 
Nieczajna w  pow. Oborniki.

ma — że Departament Sta­
nu jest w  istocie rzeczy go­
tów zaproponować w  im ieniu 
amerykańskich koncernów wy 
kup  wszystkich praw angiel­
skich w  Iranie.”

Dziennik „Daily Express”  
stwierdza, że jeśli wiadomo­
ści te odpowiadają prawdzie, 
to  jest to poważny cios dla 
W ielk ie j B rytan ii.

„B y łaby to  — podkreśla 
dziennik — ulega!izowana gra 
bież.”

W  INTERPELACJI zgłoszo 
Y '  nej w  Izbie Gmin pod ad 

resem Edena, członek Izby 
Gmin Shinwell oskarżył rząd 
Stanów Zjednoczonych „o  
próbę zagarnięcia wszystkich 
bogactw naftowych Bliskiego 
Wschodu.”

Odpowiadając na liczne py­
tania deputowanych w  tej 
sprawią, Eden zapowiedział 
raz jeszcze, że rząd b ry ty jsk i 
udzieli pełnego poparcia A n ­
glo - Irańskiemu Towarzyst­
wu Naftowemu w jego akcji 
przeciwko amerykańskim kon 
cernom naftotvym, które ła ­
miąc embargo brytyjskie, 
chciałyby nabyć naftę w  Ira ­
nie.

Ze świata
% R A D A  M IN ISTR Ó W  R u m u ń ­
sk ie j R e p u b lik i Ludow ej za tw ie r­
dz iła  p la n  rozw oju  gospodark i na 
re d o w e j k ra ju  na 1953 ro k  — trze 
c l ro k  p lanu n ięcio lctn iego. Plan 
p rze w id u je , że ogólna p ro du kc ja  
przem ysłow a w zrośni" o 24 proc., 
a p ro d u k c ja  środków p ro d u k c ji o 
28 proc. w  porów naniu z 1952 ro ­
k iem .

*  J A K  DONOSI AG EN CJA ADN 
ł F ra n k fu r tu  n/M enem , rada k ra ­
jo w a  „ A k c j i  S oc ja lis tyczne j“  (SDA 
w H es ji)  wystosowała do cz łonków  
SPD H esji północnej i  po tudn lo  
w e j odezwę poddającą k ry ty c e  
zdradz iecką po litykę  praw icow ego 
k ie ro w n ic tw a  SPD.

I SIPIENKOWSK1E Zakła- 
*d y  Budowy Maszyn Drogo 

wych w  obwodzie zaporoskim  
wykonują maszyny dla W iel­
kich Budów Komunizmu. Na 
zdjęciu: Wykonane przez za­
kłady zgarniarki, przygotowa­
ne do wysłania na teren budo­
wy Wielkiego Kanału T u rk - 
meńskiego.

Cala ludzkość
entuzjastycznie wita

Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju
Delegacja radziecka znajduje się 

w drodze do Wiednia

Z E W SZYSTKICH KRAJÓW nadchodzą wia- 
doinoścl o olbrzymim entuzjazmie, z jakim  
wszyscy ludzie pragnący utrwalenia pokoju 

ustosunkowali się do Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju, który pojutrze, 12 grudnia, rozpocznie swe hi­
storyczne obrady w Wiedniu. Jednocześnie nadchodzą 
informacje o wyjeździe do Wiednia pierwszych dele­
gacji.
JA K  DONOSI agencja 

TASS. z Moskwy wyjechała 
już  do Wiednia na Kongres 
Narodów w  Obronie Pokoju 
delegacja radziecka.

W sk ład  de leg ac ji w chodzą : prze 
:odniczący R adzieckiego K o m ite ­

tu  O brońców  P o ko ju  N . T icho no w . 
przew odn icząca A n ty fa szys to w sk ie  
go K o m ite tu  K o b ie t R adz ieck ich  
N . Popow a, m a js te r m osk ie w sk ie j 
fa b ry k i im . O rdzo n ik idze , lau re a t 
N ag ro dy  S ta lin o w sk ie j N . C z ik i 
r ie w , członek A k a d e m ii N a u k  A . 
O p arin , kom p o zy to r D . Szostako­
w icz , k ie ro w n ik  o b s ług i k o p a rk i 
k roczące j, B o ha te r P ra c y  S o c ja li­
s tyczne j A . U skow , poeta A . Sur- 
ko w  i  in n i.

Y \/ DRODZE do Wiednia
znajduje się również m. 

in. 22-osobowa delegacja ru ­
muńskich obrońców pokoju zt 
prezesem Rumuńskiej Akade- 
miii Nauk T. Savulescu na cze. 
le.

MANIFESTACJE N A  CZEśfc
KONGRESU
N A  CAŁYM ŚWIECIE

W  KRAJACH dem okracji lu 
v '  dowej we wszystkich 

miastach i  wsiach odbywają sięi 
zebrania, na których ludnośćt 
zapoznaje się z zadaniami, ja-/ 
(DOKOŃCZENIE N A  STR. Z&

Codziennie
o godz. 18 i 22 
Polskie Radio

informować
będzie słuchaczy

o przebiegu 
obrad

Kongresu
Wiedniuw

D R Z E Z  cały czas trwania 
1 Kongresu Narodów w  O- 

bronle Pokoju w  W iedniu, Pol 
skie Radio nadawać będzie co­
dziennie specjalne audycje 
sprawozdawcze. Audycje te na 
dawane będą w programie I 
od godziny 18. do godz. 18.30 
oraz powtarzane w programie 
I I  od godz. 22. do 22.30.

H3 dni
„b ia łe g o
sza leństw a“
na najpiękniejszych 
szlakach górskich 

„Orbis“ organizuje
wczasy wędrowne 
na nartach
n r  SE ZO N IE  z im o w ym  „O rb is ”  
"  o rg an izu je  13-dniowe tu rn u sy  
wczasów w ęd ro w nych  na na rtach 
po n a jp ię kn ie jszych  szlakach ska l­
nego Podhala, O raw y, Beskidu 
W ysokiego. G orców . P ie n in  i  Sp i­
szą.

Celem  w yc iecze k n a rc ia rsk ich  
je s t poznanie z im ow ego k ra jo b ra ­
zu górskiego, p a rkó w  narodow ych, 
za b y tko w ych  o b ie k tó w  ł  zam ków  
h is to ryczn ych  itp .

T rasa p row adzić  będzie z Za­
kopanego przez C hochołów , Czar 
ny  D unajec, O raw kę, Zub rzyce 
G órną i Babią C órę do Zaw oi, 
po czym  ko le ją  z Suche j do 
R abki, skąd znow u na na rtach 
przez Turbacz. Lu bo ń, Czorsz-

U dz ia ł w  wycieczkach może 
wziąć każdy, k to  um ie jeździć na 
'»ariach. K a żdy  tu rn u s  prowadzo­
n y  będzie przez dw óch d yp lom o­
w anych p rze w o dn ików  ta trzań ­
sk ich  oraz in s tru k to ra  ro z ryw ko ­
wego.

<\1 POLSCE przedwrzeiłnio- 
’  “  wej, w  Gdyni nad samym  

morzem znajdował się p ięknie  
urządzony Dom Zdro jow y, do­
stępny jedynie dla przedstawi­
c ie li w ielkiego przemysłu, f i -  
nansjery i  sfer rządzących. Po 
wojnie Dom Zd ro jow y został 
zamieniony na Dom M aryna­
rza, w  k tó rym  marynarze po 
kilkumiesięcznym rejsiie mogą 
zamieszkać w  pokojach gościn­
nych. Dom został przebudowa­
ny i  powiększony. Pracę nad 
przebudową prowadziło M ie j­
skie Przedsiębiorstwo Remonto 
wo - Budowlane. Obecnie pro­
wadzi się już  ty lko  roboty w y­
kończeniowe. Na zdjęciu: la ­
strykarze pracują przy wykon  
czeniu zewnętrznych fragmen­
tów Domu Marynarza.

Dziś
W S ALI MRN w  Szcze­

cinie dla rzemieślników, 
w gm. Wysoka w  pow. ka­
mieńskim i  w  grom. Chra- 
powo (gm. Pełczyce) w 
pow. myśliborskim  odbę­
dą się spotkania posłów z 
wyborcami, na których po 
słowie złożą sprawozda­
nia z I  sesji Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej.

Dzisia j
ogłoszone zostaną

w y n ik i
pierwszege etapu 
JI Międzynarodowego

K onkursu
Skrzypcowego
im. H. Wieniawskiego

Q  S TA TN IE , ósma i  dz iew ią ta  
tt 3U dycje p ierw szego etapu 
I I  M iędzynarodowego K o nku rsu  
S krzypcow ego im . H. W ieniaw - 

= ,?? odby }y  się p rzy  ró w n ie  
w ie lk im  ja k  poprzedn io , za in tere­
sow an iu  publiczności.

O gółem  w  audyc jach ko n ku rso ­
w y c h  p ierw szego etapu w z ię ło  u- 
dz ia ł 23 m ło dych  w irtu o zó w  z 7 
k ra ió w . a m ia no w ic ie : B u łg a rii, 
Czechosłowacji. F ra n c ji, In d ii,  
P o lsk i. W ęgie r i  Z w ią zku  Radziec­
k iego.

O fic ja ln e  ogłoszenie w y n ik ó w  
nastąpi w  środę dn ia  10 bm . w  
sa li obrad ju r y .  po czym  odbędzie 
się losow an ie ko le jno śc i w ystępów  
w  d ru g im  e tap ie  konkursu .

Łódź -  Helsinki 
14:4 w  boksie

ŁÓDŹ (teł. wf.) Międzynaro 
dowy mecz pięściarski ŁÓD2 
—H E LS IN K I zakończył się za­
służonym zwycięstwem naszej 
młodzieży bokserskiej w sto­
sunku 14:4.

Na skutek kontuzji PAKKA- 
NENA w Warszawie, DRO­
GOSZ nie m iał przeciwnika 1 
odbyło się ty lko  9 walk.

Z drużyny polskiej najlepiej 
wypadł ROZPIERSKI ze Słup­
ska, który dał pokaz klasycz­
nego boksu 1 jednogłośnie wy­
g ra ł z JARVENPAA.

Ł Y S IA K  (Słupsk) stoczył 
bardzo ładną walkę z PERA- 
TOLO 1 wygrał w stosunku 2:1.

Szczegółowe sprawozdanie 
naszego specjalnego sprawo­
zdawcy K A Z IM IE R Z A  GRY- 
ŻEWSKIEGO zamieścimy W 
numerze jutrzejszym.

t
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Ludzkość
w ita
Kongres
Narodów
w  Obronie
P okotu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

k ie  postawił przed sobą Kon­
gres Narodów w  Obronie Po* 
koju. Załogi w ie lu zakładów 
pracy zaciągnęły .warty poko­
ju  na .cześć Kongresu Pokoju.

M im o oporu ze strony władz, 
liczne manifestacje na cześć 
Kongresu Narodów w  Obronie 
Pokoju odbywają glię również 
w  krajach kapitalistycznych.

MŁODZIEŻ WŁOSKA 
P RZEKAZAŁA SZTAFETĘ 
POKOJU
MŁODZIEŻY AUSTRII

W  UB. SOBOTĘ młodzież 
włoska przekazała sztafe­

tę  pokoju młodzieży austriac­
kie j. Trasa sztafety przebiega 
ja przez cały półwysep włoski.

Policja de Gasperi'ego usi­
łowała nie dopuścić uczestni­
ków  sztafety do granicy au­
striackie j. Mimo to młodzież 
włoska zdołała przekazać szta 
fetę w  miejscowości górskiej, 
dokąd przybyła poprzednio za 
wiadomiona młodzież austolac 
ka.

SPOŁECZEŃSTWO POLSKIE 
W YRAŻA SWĄ NIEZŁOMNĄ 
WOLĘ WZMOŻENIA W A L K I
0  POKÓJ

TAOWODEM uczuć milionów 
^ P o la k ó w , pragnących w  po 

kojowej,, twórczej pracy pom­
nażać osiągnięcia gospodarcze
1 ku ltura lne narodu polskiego 
i  realizować wspaniałe zada­
n ia Programu Frontu  Narodo­
wego — są setki lis tów  i  de­
pesz, jakie  w  związku ze zbli 
żająeym się Kongresem Naro­
dów w  Wiedniu wpływają  do 
Polskiego Kom itetu Obrońców 
Pokoju,

W  pismach tych przedstawi­
ciele różnych warstw społe­
czeństwa polskiego wyrażają 
swa wolę wzmożenia wysiłków 
w  walce o utrzymanlé pokoju 
na całym świecie i  potępiają 
zbrodniczą, agresywną p o lity ­
ko imperialistów, pragnących 
wywołać nową pożogę wojen­
ną.

Już w kró tce  
w odow an ie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dwi i  nocy upartej pracy. Za­
kończono próby szczelności. 
Zmontowano maszty, Wkrótce 
opadną ostatni© rusztowania 
na dziobie i na rufie. Od kad­
łubowców przejmują statek ro 
botnicy wyposażenia,

Po nowej porażce Adenauera

narćii niemiecki wzmaga
walkę przeciwka wojenap układom
Waszyngton jest 
niezadowolony z przebiegu 
obrad w Bundestagu

BERLIN
r l ARÓWNO z Niemiec zachodnich ja k  1 % NRD donoszą o 
^ n o w y c h  masowych protestach przeciwko próbom narzu 

cenią narodowi niemieckiemu haniebnych układów podpi­
sanych w  Bonn i  Paryżu. Społeczeństwo niemieckie w  licz­
nych listach skierowanych do deputowanych parlamentu 
bońskiego wzywa ich do odrzucenia w  trzecim czytaniu 
układów wojennych.

RADA ,,Zgromadzenia Nie­
mieckiego" opublikowała o- 
świadczenje podpisane przez 
przeszło trzydziestu wybitnych 
'działaczy zachodnio - niemiec­
kich, w  tym  b. kanclerza Rze­
szy dr. W irtha, nawołujące do 
wa lk i przeciwko układom wo­
jennym.

Oświadczenie podkreśla, że 
Adenauer w  czasie debaty w  
Bundestagu zdemaskował się 
jako wróg narodu niemieckie­
go, k tó ry  zamierza przekształ 
cić Niemcy w  bazę wypadową 
agresji i  uwikłać naród nie­
miecki w  wojnę bratobójczą.

,.Naród niemiecki — czyta­
my w  oświadczeniu —  odrzu­
cając układy z Bonn i  Paryża 
— żąda podjęcia rozmów mię­
dzy przedstawicielami Niemiec 
zachodnich i  wschodnich, prze 
prowadzenia wyborów ogólno 
-niemieckich, stworzenia jed ­
nolitego państwa niemieckiego 
oraz zwołania konferencji czte 
rech mocarstw w sprawie trak 
tata pokojowego z Niemcami".

Reber zarzucił Adenauerowt,
iż wskutek ,.niedostatecznego 
zdyscyplinowania" poszczegól 
nych deputowanych, ludność 
Niemiec zachodniich dowiedzia 
ła się o sprawach, które „po­
w inny być znane ty lko  w  cias 
nym gronie". W zakończeniu 
rozmowy Reber zażądał, aby 
w  przyszłości obrady Bunde­
stagu przebiegały zgodnie z 
życzeniami Waszyngtonu.

Sztaueny
„Starówki“
wykonywaniem
cennych
zobowiązań
czczą Kongres

PRZED ROKIEM rozpoczę­
to na pochylni pierwsze 

prace. Założono pierwszą stęp 
kę nowej jednostki. Dziś pod 
gotowy już kadłub nowego 
statku zakłada się sanie j koz 
ły. na których zjedzie z pochyl 
nfi do wody.

W ciągu tego roku powstał 
W Szczecinie n iety lko nowy 
kadłub statku, w  tym  roku 
p rzybyli naszemu przemysłowi 
okrętowemu nowi ludzie, k tó ­
rzy tu  na naszej stoczni, przy 
budowie pierwszej jednostki, 
zdobyli zawód 4 doświadcze­
nie-

Ukoronowaniem ich wysiL 
ków będzie dzień wodowania.

Dziś jeszcze oporządza się 
Wnętrze kadłuba, porządkuje 
ęię teren pochylni. Pomagają 
robotnikom z produkcji przy 
stątku towarzysze pracy z ad­
m in is trac ji stoczni:, By zdążyć 
z terminem, by wodować na 
czas...

Zespół techniką Janusza 
BELCARZA. śledząc pracę 
przy montowaniu steru, iuż 
przygotowuje montaż śruby 
Będzie to ostatnia większa pra 
ea przed wodowaniem- A dzień 
wodowania — jest bardzo blis 
W. (KM)

w Okonie Pokoju
P RZO DUJĄCY rejon portu
*  — B. P. „S tarów ka" zacią­

ga W arty Produkcyjne z oka­
z ji Kongresu Narodów w  O- 
bronie Pokoju.

12 zespołów sztauerskich zo­
bowiązało się podnieść w ydaj­
ność prąćy o dalsze 3 proc. w 
stosunku do ubiegłego miesią­
ca.

Sztauerzy „S tarów ki" — wy 
konując swoje zobowiązania — 
zwracają szczególną uwagę na 
jakość wykonawstwa prac ,prze 
ładunkowych, nie niszczą opa­
kowań i  racjonalnie wykorzy­
stują sprzęt przeładunkowy. W 
realizacji podjętych zobowią­
zań na wyróżnienie zasługuje 
młodzieżowa grupa Lucjana  
Wronowskiego, którą tworzą 
Wronowski Lucjan, Sawiński 
Władysłaio, Gierc Marian, Nyć 
Józef, Bachmatiuk Michał, 
Karpeuch Jan, Smakowski Zyg 
munt, Nakanieezny Andrzej, 
Ma.ryiwwi.cz Józef, Migas Iz y ­
dor, Sabieszek Jan i  inni.

Grupa ta  zwiększyła w ydaj­
ność z. 221-proc, normy do 254 
proc. i  ograniczyła uszkodze­
nia wagonów (do 50 proc.).

Grupa Antoniego Bykowskie  
go (znanego przodownika pra­
cy) osiąga w  pracach przeła­
dunkowych 2T1 proc. normy, 
likw idu ją c  uszkodzenia towa­
rów  do m inimum.

Cennę zobowiązania podję li 
ślusarze, kowale i  spawacze 
„S tarów ki“ ' oh. Węjffcun Leon, 
Ratajczak Władysław, Janków  
ski Bolesław, Wala A ntoni i  i n 
ni. Zobowiązania ich idą w  ki. 
runku uzupełnienia sposobem 
gospodarczym braków w  sprzę 
cie przeładunkowym.

Akcja ’  podejmowania dal­
szych zobowiązań trwa. (P>

W ŁADZE AMERYKAŃSKIE 
BESZTAJĄ SWĄ BOŃSKĄ 
MARIONETKĘ

BERLIN

I A K  donosi z Bonn agen­
cja ADN, zastępca wysokie 

go komisarza amerykańskiego 
w  Niemczech zachodnich, Re­
ber, odbył rozmowę z Adenau 
erem, w  czasie której poddał 
ostrej krytyce rząd Adenau­
era i  partie rządowe, za to, że 
nie udało im  się ostatecznie 
przeprowadzić ra ty fikac ji „u - 
kładu ogólnego“ i  układu o 
t. zw. „wspólnocie europej­
skie j".

130 tys. iisizi
obejrzała
występy teatru
im. Massowietu
P o  PR ZESZŁO m ls lęcznym  po ­

byc ie , w  d n iu  8 bm , opuścił 
Po lskę, ud a ją c się do M oskw y, 
żegnany uroczyście na d w o rcu  w  
W arszaw ie zespól państwowego 
te a tru  dram atycznego Im . Mosso- 
w ie tu .

Zespól tę a tru  im , M ossowletu 
da ł w  Polsce W sum ie 40 przed­
staw ień, k tó re  obe jrza ło  41.850 w i­
dzów. Ponadto a rty śc i radzieccy 
w y s tą p ili a 4» .ko nce rtam i estra ­
d o w ym i g łó w n ie  W w iększych za­
kładach p rą cy  W arszaw y i  in n ych  
m iąst. K o n c e rty  te  zgrom adziły  
łączn ie  69.720 w iązów . W  sum ie 
ponad ISO tys, osób m ia ło  możność 
zetknąć ąię bezpośrednio z przo­
du jącą sztuką radziecką.

Ze w zruszen iem  m ó w ili przed- 
| s tą w ic ie lę  zespołu o en tuz jastycz- 
I n ym  p rzy ję c iu , ja k ie g o  d o zna li ze 

s tro n y  społeczeństwa po lskiego.

Światowa Federacja 
Z w. Zawodowych
wzywa ONZ
do wyrażenia
kategorycznego
protestu
przeciw reżimowi 
rep res ji 
w Tunisie
DA JĄC  wyraz uęzuciom 

głębokiego oburzenia mas 
pracujących całego świata z 
powodu zabójstwa sekretarza 
generalnego Tunlsklej Unii 
Związków Zawodowych Farha- 
ta Haszeda. Światowa Federa­
cja Związków Zawodowych 
przesłała do sekretariatu ONZ 
i do przewodniczącego Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ, 
Peąrsona, depeszę w której 
stwierdza m, In.:

og ó ln e  N Z  przystępu je do om awia 
r.ia k w e s tii Tunisu. M orderstw o to  
m a na celu stłum ien ie te rro re m  ru  
ehu narodow o - wyzwoleńczego.

Św ia tow a Federacja Z w iązków  
Zaw odow yeh w zyw » do podjęcia 
w sze lk ich  krokó w , ażeby Organiza 
c ja  N arodów  Z jednoczonych zapro 
testow ała ka tegorycznie p rzec iw ko 
ty m  m etodom  1 po łoży ła k res  rozi 
m ó w i re p re s ji, ujm ującem u w  T u ­
nis ie , ażeby uczynione zadość dą­
żen iom  narodu tum skiego do w ol 
ności i  niezawisłości.

*  W  PAŃSTW OW YM  DOMU 
D Z IE C K A  w  Soplicow ie koło 
O tw ocka odbyła się uroczystość 
przekazania dzieciom po lsk im  da­
ró w  o fl N iem ieckiego Z w ią zku  Bo 
jo w n ik o w  przeciwko Faszyzm owi. 
D zieci o trzym a ły  rad io łę  oraz w ie 
łe  książęk ł  słodyczy.

te rm in e m , w ykogałą zadania pro. 
dąkęyjnę z* rok hiężąey.

Plenum KC 
KP Francji
pozbaw iło  
A. M arty 
i C. T illona
wszystkich
s tan ow isk  
w  pa rtii

powodu ich 
frakcyjnej 
działalności
PAKYZ

W GENNEVILLIERS zakoń­
czyły się obrady Plenum 

KC Francuskiej P a rtii Komu­
nistycznej. Plenum uchwaliło:

4 REZOLUCJĘ w  sprawie 
*■ Tunisu potępiającą p o lity ­

kę kolonialną gwałtów i  okru­
cieństw dokonywanych w  Tu­
nisie i  wyrażającą całkow itą so 
lidarność z walką wyzwoleńczą 
narodu tuniskiego. 

p  REZOLUCJĘ w  sprawie 
“  frakcy jne j działalności A n­

dre M arty  i Charles Tillona, w 
której postanawia:

a) Pozbaw ić A n d re  M a rty  
w szys tk ich  k ie ro w n iczych  iu n k -  
c j i  w  p a r t i i,  usunąć ze w szyst­
k ic h  s tanow isk w  p a r t i i  i  w  kon­
sekw e nc ji usunąć go z B iu ra  Po­
litycznego i  K o m ite tu  C en tra lne­
go;

P rzekazać sprawę A n d re  M a rty  
do rozpatrzen ia  o rg a n iza c ji pa r­
ty jn e j,  do k tó re j na leży, pon ie­
waż jego dzia ła lność, sprzeczna z 
zasadami, p o lity k ą  i  dyscyp liną  
p a rty jn ą . Jego k o n ta k ty  z elemen 
ta m l p o lic y jn y m i, s ta w ia ją  na po 
rząd ku dziennym  sprawę Jego 
dalszej przyna leżnośc i do p a ft i i;

b> Pozbaw ić C harles T illo n a  
w szys tk ich  fu n k c j i  k ie ro w n i­
czych w  p a r t i i  i usunąć go ze 
w szys tk ich  s tanow isk p a rty jn y c h , 
a zatem  i  z K o m ite tu  C e n tra l’ 
nego p a r t i i  z pow odu pope łn io ­
n ych  przezeń pow ażnych b łędów  
i  odm ow y przeprow adzenia ucz­

c iw e j j szczerej s a m o k ry tyk i, ja k  
tego żąda od niego pa rtia .

W czasie obrad Plenum Frań 
cois R illoux wygłosił referat, w 
k tórym  omówił kierowniczą 
rolę K.P. F ranc ji w  walce o 
swobody demokratyczne nieza 
wisłość narodową, o zarobki i 
lepsze w arunki bytu  mas pra­
cujących. B illoux wezwał człon 
ków p a rtii do wzmożenia czuj­
ności, do szerszego stosowania 
k ry ty k i i  samokrytyki, do dal- 
;zego zwierania szeregów wo- 
ko ł KC partii, wokół wodza lu ­
du francuskiego Maurice Tho- 
reza.

Chlubne wyniki
osiągnęły szczecińskie 
zespoły artystyczne

w eliminacjach miejskich
Konkursu Pieśni 

i Tańca,Radzieckiego
TA R U G I dzień elim inacji miejskich Konkursu Muzyki, 
“-''P ieśn i i Tańca Radzieckiego przyniósł również piękne 

w yn ik i, które wystawiają chlubne świadectwo pracy szcze­
cińskich zespołów artystycznych.

TA KŻE  i w  tym  dniu cechą 
charakterystyczną był coraz 
wyższy poziom i  rosnąca l i ­
czebność naszych chórów, dla 
których repertuar radziecki 
jest świetną szkołą umuzykal 
nienia. Na czoło wysunął się 
w  tej grupie wspaniały w  isto 
cie 6-osobowy zespół śpiewa­
czy Społeczno - Kulturalnego 
Tow. Żydów. Zespół ten dy­
sponujący wyjątkowo piękny­
m i głosami, świetnie wyszko­
lony i  zharmonizowany, dal 
prawdziwy koncert śpiewaczy 
i p rzyjęty by ł huraganowymi 
oklaskami przez rozentuzjaz­
mowaną publiczność. Szczegół 
nie pięknie wypadła pieśń lu ­
dowa „U tios” . Niespodzianką 
był występ (niestety po za kon 
kursem) zespołu śpiewaczego 
Państw Liceum Pedagogiczne 
go, niedawno utworzony, a 
śpiewający znakomicie — ślicz 
ne głosy, prawdziwa ku ltura  
pełne brzmienie. Szczególnie 
pięknie odśpiewana została 
„Pieśń o Wołdze”  Kowala.

Bardzo pięknie śpiewa! tak ­
że świetnie zestrojony i  w ła­
dający doskonałą techniką 
chór „Harm onia”  (dyr. Kw ie 
Ciszewski). N i^  zawiódł też 
w ie lk i chór mieszany Liceum 
Pedagogicznego (piękna „Pieśń 
o A rm ii Czerwonej” ). Dobrze 
zapowiadają się chóry Techni 
kum Handlowego i Statystycz 
nego, oba niedawno utworzo­
ne, śpiewające czysto ale ze 
zbyt n ik łą  ekspresją. 120-oso 
bowy również niedawno ut.wo 
rzony chór Technikum Naw i­
gacyjnego (dyr. Kołodziejczyk) 
szczególnie pięknie odśpiewał 
„Pieśń o Ojczyźnie” . W  re­
pertuarze w ielu chórów była 
również wspaniała „Kantata  
o Stalinie” , która wypadła naj 
lepiej w  interpre tacji chóru 
(połączonego z orkiestrą) Zw*. 
Branżowych (dyr. Rydelek). 
Jednakże inne występy chóru 
budziły wątpliwości ze wzglę­
du na pewną skłonność do e- 
fekciarstwa. Niemniej i ten 
chór rokuje najlepsze nadzie­
je.

Entuzjazm w idowni doszedł 
do szczytu, kiedy na estradzie 
pojaw ił się zespól taneczny 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej.
Wykazał on niebywałą brawu 
rę i  zręczność, znakomite w y­
czucie stylu. Piękne, staran­
nie dobrane kostiumy i pomy 
sflowy oryginalny układ obu

6, Miklaszewski

— WUJKU, co to jest senat 
amerykański?

— Jest to zbiorowisko łudzi, 
którzy dzięki dolarom zdobyli 
mandaty i  dzięki mandatom 
zdobywają dolary!

tańców („Ku jaw iak z Ober­
kiem”  i „Fantazja Rosyjska” ) 
uwydatniały znakomitą „ fo r­
mę”  tego zespołu, k tóry  nie­
wątpliw ie — obok Szkoły In ­
żynierskiej — wysuwa się na 
czoło szczecińskich zespołów 
tanecznych.

Z innych zespołów tanecz­
nych wymienić wypada ze­
spól TPD N r 7, zwłaszcza za 
„Katiuszę”  (świeżość, dowcip­
ny likład, werwa), ambitne ale 
jeszcze nieco surowe" zespo­
ły  dorosłych Służby Zdrowia 
i  Zw. Branżowych. Gorące o- 
wacje zdobył Żespół dziecięcy 
Zw. Branżowych za kapita lny 
taniec „W  ry tm ie  Polk i” , w  
którym  zwłaszcza jedna z ma 
leńkich par ze zdumiewającą 
zręcznością wyw ija ła  kozioł­
ki... I  wiele, wiele innych, k tó  
rych nie podobna wymienić, 
ale z których wszystkie w y ­
kazały dużą staranność i  su­
mienność,, tańczyły z werwą 1 
zapałem.

PUBLICZNOŚĆ, która i  w  
drugim  dniu  e lim inacji wypeł 
niła po brzegi wie lką salę 
MRN, przyjmowała zespoły o- 
wacyjnie. E lim inacje miejskie 
by ły  bodaj , najlepie j zorgani­
zowaną imprezą tego rodzaju 
w  Szczecinie, a dla amatorów 
pieśni i tańca stały się praw­
dziwą ucztą. Do k ro n ik i życia 
kulturalnego Szczecina przej­
dą też n iewątpliw ie jako jed­
no z najważniejszych wyda­
rzeń, świadczących niezbicie o 
poważnym rozwoju ruchu a- 
matorskiego w  naszym mie­
ście.

Jury konkursowe ustaliło na 
stępujące w yn ik i konkursu:

W grupie zespołów tanecz­
nych dziecięcych I  nagrodę o- 
trzym ał zespół Służby Zdro­
wia Przychodni im. Mariana 
Buczka, I I  — zespół „Ruchu”  
i równorzędną I I  — Zw. Br«n 
żowy Odzież. - Włókienniczy. 
Wymienione zespoły zostały od 
znaczone. Wyróżniono poza 
tym zespół szkoły TPD N r 7.

W grupie zespołów chóral­
nych dziecięcych nie przyzna 
no nagród, natomiast wyróż­
niono zespoły TPD N r 4 1 7.

W  grupie zespołów tanecz­
nych młodzieżowych dwie rów 
norzedne pierwsze nagrody o- 
trzymały zespoły Szkoły Inży 
nierslclej 1 Wyższej Szkoły Eko 
nomicznej. I I  nagrodę przyzna 
no zespołowi Energetyków, I I I  
— Liceum Pedagog Wycho­
wawczyń Przedszkoli, Wszyst 
kie wymienione zespoły zosta 
ły  odznaczone.

W  grupie zespołów chóral­
nych młod*'eż<twyeh ! nagro­
dę otrzyma! zespól Szkoły In ­
żynierskie’ , I I  — Państw. IJ - 
oeum Pedagogiczne. I I I  — L i 
ccum Wyehowaoiyń Przed­
szkoli. Zespoły te zostały od­
znaczone. Poza tym wyróżnio­
no zespoły Technikum Gospod 
niego oraz Technikum Nawiga 
eyjno - Morsk. i Eksploatacji 
Żeglugi.

W grupie zespołów chóral­
nych dorosłych dwie równo­
rzędne pierwsze nagrody o- 
trzymały chóry kolejarzy: me 
ski „H ejna ł”  i mieszany „E - 
oho” , I I I  nagrodę przyznano 
zespołowi Zw. K ół Śpiewa­
czych „Harmonia” .

Zespół śpiewaczy Spoi. -  
Kult, Tow. Żydów otrzymał 
odrębna nagrodę równą pierw 
szej. Wymienione zespoły zo­
stały też odznaczone. Wyróż­
niono poza tym  zespól Zw. 
Branż. Odzlei.-Włókięn.

■ Wszystkie wymienione wy­
żej zespoły — zarówno odzna­
czone. jak i wyróżnione — w 
ogólnej liczbie 20 zekwaliflko 
wano do elim inacji wojewoda 
kich. (J.)

t
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W oparciu o rosnącą świadomość mas chłopskich 
pod kierownictwem naszej partii 

umacniamy istniejące spółdzielnie produkcyjne
i dalej rozwijać bądziemy zespołową gospodarką na wsi szczecińskiej

Z referatu I sekretarza KW PZPR Franciszka Wachowicza, na Plenum KW in dniu 7. XII. 1952 r.

I ^ nPo omówieniu wielkiego zwycięstwa Rontu Narodowe­
go w  wyborach do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, zwycięstwa osiągniętego dzięki jedności działania 
PZPR, ZSL, SD 1 szerokich mas bezpartyjnych, w walce 
o umocnienie naszej ojczyzny, o realizację Programu Fron­
tu Narodowego I  sekretarz Komitetu Wojewódzkiego, tow. 
Wachowicz, przechodzi do omówienia stanu ruchu spółdziel­
czości produkcyjnej w naszym województwie 1 zadań, jakie 
w związku z tym stoją przed partią, radami narodowymi, 
POM-ami, organizacjami masowymi itd.

VI/ WALCE o przebudowę dem ilości gromad wynosi 49. 
’ v wsi nasze województwo W  ciągu minionego okresu 

może poszczycić się poważny- nasze spółdzielnie produkcyjne 
m i już rezultatami. Mamy już w  w poważnym stop-iu okrzepły 
naszym województwie 449 spół organizacyjnie, wzmocniły się 
dzielni, tym  samym procent, u- politycznie i  gospodarczo, 
spółdzielczenia wsi pod wzglę-

Konkretny dowód wyższości gospodarki 
zespołowej

DZIŚ większcść 
spółdzielni może j i  
za wzór wyższości

ideowe wychowanie członków W yniki, które Osiągnęliśmy 
p artii na wsi, o czym świadczy w  walce o umocnienie i  rozwój 
fakt rozszerzenia sieci szkole- spółdzielczości w  naszym woje 
nia ideologicznego w  obecnym wództwie, wskazują nam w ie l- 
turnusie o 29 proc. Istnieje rów kie  możliwości w dalszej pracy 
nież pewna poprawa w  kie ro - nad socjalistyczną przebudową 
waniu przez komitety powiało wsi. Jednak istnieje u nas wife- 
we pracą rad narodowych, le jeszcze braków o znaczeniu 
adm inistracji gospodarczej, zasadniczym, których usunię- 
POM-ów i  ich wydziałów po li- cie staje się zagadnieniem pa- 
tycznych nad zapewnieniem lącym. Dlatego też uważamy za 
przez nie coraz lepszej opieki konieczne wysunąć niektóre z 
nad spółdzielniami produkcyj- tych problemów na dzisiejszym 
nym i. Plenum.

Instancje partnłne minnjj wnikliwie  
analizować rozwój spółdzielczości 

produkcyjnej
Ą  N A L IZ A  wykazuje, że w nego, że przy takie j przypad- 

działalności wielu naszych kowości i powierzchowności w 
komitetów powiatowych, gmin- rozpatrywaniu problematyki 
liych i organizacji partyjnych spółdzielczej uchodzi uwadze 
sprawa spółdzielczości produk- komitetów powiatowych w 

nie stanowiła jeszcze większym lub mniejszym stop-
f f S *  któń, u z v K rY e k o ? d iowąJw y- treSci “ dziennej pracy p a rty j niu szereg istotnych zagadnień 

■ gosS'- "0?x>n*t«y» i i  organizaeyj- Większość naszych komitetów
darki zespotowej nad gospodar tale z ha. podczas, gdy chłopi SS

weź- w tej gronTadzie, gosp darnin- * 2 ™ ™ }

tyć
darki zespołowej i  _ .

m ie rn i7 poiuwagę^produkcję" cy ‘ ïndywiduTlnie V ïd ë n ty < £  czości produkcyjnej dorywczo la się sprawami dniówki obra- 
S ó T k ło i^ c h  to w  stosunku nych warunkach, osiągnęli ty l- ocemając sytuację w spółdziel chunkowei, A przecież dniów- 
, ozi , i n _  ko 16 — 18 kw intali z ha. mach me wnikały bhzei w ka obrachunkowa jest m iern i-

1° s ï â d ï S c h  Z d X v i  specyfikę każdej apóldzielni z kiem wktedu pracy i stosrmkn
w  spółdzielniach produkcyj Niemniejsze rezultaty osią- osobna. spółdzielcy do spółdzielni, jest
nych wzrosła o 13U 20u Kg. qnjęt0 również w kulturach o- Mimo zaleceń ze strony KW, poważnym bodźcem do podnio

ir ^ aUh^.,T«PŜ 111 w  k °P°wVch' szczególnie w bura- aby sprawy spółdzielczości b y- sienią wydajności pracy — ty l-
„  p ku cukrowym. Przeciętna jego jy  conajmniej raz w  miesiącu ko wtedy jednak, kiedy oparta

nnr^P i wydajność w tym roku kształ- przedmiotem obrad egzekuty- jest na rzetelnych normach 1
r  ^  90110 t tu ‘e siQ w spółdziein ach w wy K P  szereg komitetów nie właściwej organizacji pracy,
a  w  pszenicy 90 110 kg z g ,anicach 180 — 250 kw intali z realizowało tego. N ic więc dziw
na. ha, podczas gdy w roku ubie-

« iw ^ ’S S y c ’hT.spg0- 1ndï‘:jS&SS& X i Walczjjć o uilaściuj, organizację prac„
lowej gospodarki może być no pb 300 q buraków 1 więcej /"V TO  przykłady, do czego to cinek, rozwija się wśród nich
spółdzielnia produkcyjna Lubią z hektara. '- 'p ro w a d z i, gdy o tym  się za współzawodnictwo i socjali-

,  ,  ,  .  .  ,  pominą. W  spółdzielni Stracho styczna świadomość.Wszechstronna gospodarka daje rozrost - -
dniôirki obrachunkowej

spółdzielców ze sobą i  dopro­
wadzić do załamania spółdziel­
ni.

Trzeba umieć dostrzegać i  de­
maskować przejawy działalno­
ści wroga w  wewnętrznym ży­
ciu spółdzielni, trzeba widzieć 
jego oddziaływanie w zjawisku 
dużego stosunkowo rozwoju ho 
dowli na działce przyzagrodo­
wej i  jednoczesnego hamowa­
nia rozwoju hodowli zespoło­
wej. Trzeba działalność tę do­
strzegać również i  na innych 
odcinkach. Tak np. w olbrzy­
m iej większości spółdzielni 
członkowie poszli przede 
wszystkim na działki przyza­
grodowe, gdzie roboty trw a ły  
po k ilka  nawet tygodni, a oko­
powe spółdzielcze pozostawiono 
na dalszy plan i  w  rezultacie 
ani nie prowadzono omłotów, 
tłumacząc to później niesprzy­
jającym i warunkami atmosfe­
rycznymi, ani też nie wykopa­
no wszystkich ziemniaków ł  
buraków spółdzielczych.

Kom itety Powiatowe w spo­
sób niedostateczny walczą o to, 
?by na bazie grudniowej u- 
chwały KC aktywizować orga­
nizacje partyjne w  spółdziel­
niach do walki o pełny rozwój 
spółdzielni, do demaskowania i 
zwalczania wpływów wroga.-

Nie chcemy, rzecz jasna, l ik ­
widować hodowli na działce 
przyzagrodowej, ale naczelnym 
zadaniem jest stała walka o 
umocnienie spółdzielni przez 
rozwój hodowli zespołowej.

Najwyższy czas, aby komi­
te ty  partyjne, a przede wszyst

kim  rady narodowe i  państwo­
wa służba rolna w idziały jasno 
perspektywy rozwojowe spół­
dzielczości na swoim terenie, 
nie zawsze jednak dostrzegają 
je. Np. na terenie powiatu 
stargardzkiego, gdzie odpowied 
nio do miejscowych warunków 
powinna być rozwijana hodow­
la  krów, przeważa hodowla 
świń. W  spółdzielni Ciemnik, 
na terenie tego samego powia­
tu, nie wykorzystywane są cał­
kowicie możliwości zarówno je­
śli idzie o układ glebowy, ja k  
i  o warunki sprzyjające ho­
dowli owiec. Cała gospodarka 
oparta jest na produkcji zbo­
żowej, która nie jest w  stanie 
zapewnić spółdzielni odpowied­
niego rozwoju.

Zbyt mało jeszcze mamy 
spółdzielni uprawiających 
warzywnictwo, sadownictwo, 
pszczelarstwo i  inne gałęzie 
gospodarki rolnej.

Rady narodowe i służba ro l­
na zbyt mało uwagi po­
święcają tym sprawom, a 
często podchodzą w spo­
sób szablonowy do rozwiązywa­
nia tych zagadnień, nie licząc 
sie z konkretnym i możliwością 
m i i  warunkam i terenu.

Ustalone zostały niedawno 
trzyletnie plany rozwoju go­
spodarczego poszczególnych 
spółdzielni. Trzeba więc, aby 
nasze kom itety i  organizacje 
partyjne walczyły o konsek­
wentne realizowanie tych pla­
nów.

cin, pow. Stargard, planowano Organizacja pracy w  naszych 
wypracować w  ciągu roku 6724 spółdzielniach produkcyjnych 
dniówki, a już na dzień 15- X I. jest jeszcze nieraz żywiołowa.

WR TFżA fV M  mim . tw i. r -  tn ić r fn iń w ld  ohrarhimkowel "^Pracowano 8 0™ dniówek. Sprawę tworzenia brygad polo.
StW,h f;  W  spółdzielni Dobropole piano- wych i  hodowlanych cechuje

wano 6978 dniówek, a wyprą- przypadkowość, ustalone są 
cowano w  tym  czasie 10.305 one bez głębszego przemyśle-

dzamy częściowe już  kształtuje się w  granicach 15— 
kształtowanie się właściwego 20 złotych.

Większość naszych spółdzielń dniówek i zamiast przewidywa nia, skład“  ich ulega' ustawicz- 
nizestowianTu ra  p rodukcji dokonała w  tym roku po raz nej wartości 12 zł. 1 45 g r„ nym zmianom, co podrywa po- 

„  „ „ I  pierwszy spłaty długów z tytu dniówka obrachunkowa, rzecz czucie odpowiedzialności za po 
X  1 h i pożyczek bieżących i prolon jasna, bedzie znacznie niższa, wierzony odcinek i osłabia dy-

rozwoto hodowli Soółdziel- Sal na ° !l6In4 sumę 13.500.000 U  podstaw tego leży bezsprzecz scyplinę pracy. Wiele brygad 
rozwoju^ noaown. opora le zj 0ty Cj,. nie worowadzenie niewłasci- nrnruto hpz nlanu nraov n i*

Musimy dbać o ideowy i fachowy wzrost 
kadr spółdzielczych

\X 7 IE L E  komitetów i  organi- 
’ v zacji party jnych nie zdaje

nie produkcyjne uprawiają wprowadzenie niewłaści- pracuje bez planu pracy, nie
. . . . .  r >, . . .  wych norm pracy. A  trzeba zbiera sie na naradv w vtw ó r-
i.UZ ™ h f , r7o°Tiakii>C6” l  S w '  Nle. llIi>ga w, i I>lir ? ŚC.' 4S k'  stwierdzić, że dotychczas orga- cze, wskutek nieudolnego cze­go areału rzepami a .w  P?row- sięgnięcia spółdzielni nie b y ły  nl2acjo party jne w  spółdziel- sto kierownictwa marnuje się
i X r e a ł  S m aku oztoeio  ̂  b y , ?10żliwe bS  wiel* leg°  niach produkcyjnych nie w a l- w iele czasu. Nierzadkie sę rów - 
£ 3 ?  40Ó7a "b u ra kaT krć  " S c ^ e f n C c ^ l S j i  S 1 ” “ "  “ 1  wypadki kumoterstwa w
wego -  o przeszło 600 ha itd. p ^ n y e h .  T y lk t  ' ‘ ^ “ o s S i e  norm spól-

Kierunek inwestycji odpowia w  wyn.iku p rj Cy P?lltyczn° “  pracy jest możliwe ty lko  na dzielni produkcyjnych w  ogóle 
da* istotnym potrzebom gospo- masowej prowadzonej przez na gruncie właściwej organizacji nie ma brygad, lub też istnieją 
darczym spółdzielni, obejmuje sz® kom itety i  organizacje par praCy która obok swego gosoo one tylko na papierze. Komi- 
howiem w  pierwszym rzędzie ty jne ,na bazie doniosłych w y - darczego znaczenia posiada du tety j organizacje partyjne 
chlewnie, stajnie, owczarnie i  darzeń politycznych, jak ie  m ie- że znaczenie polityczne. Roln ik winny walczyć o należyte or- 
obory. Wykonanie inwestycji liśm y w  roku bieżącym, m ozli- pracujacy w  brygadzie zaczy- ganizowanie pracy w spółdziel- 
umożliwiło zwiększenie hodo- w y stał się wzrost świadomości na m vśleć kategoriami zespo- n i, o systematyczne je j uspraw 
w li bydła i trzody chlewnej, spółdzielców, będący dźwignią j u yj  ten Sp0sób rozwija się nianie, winny dbać o to, by 
która w stosunku do ubiegłeqo rozwoju spółdzielni. wśród spółdzielców odpowie- POM-y udzielały spółdzielniom
roku wzrosła: w hodowli bydła dzialność za powierzony im  od maksymalne! pomocy,
z 4,9 sztuk do 8,4 sztuk, w ho- Ten wzrost świadomości znaj
dowli owiec — z 1,8 do 5 duje swój wyraz w  coraz w ięk- t | o f i OI1, | a  7<» c n o fn tn a  -  in ą ż n n m  r 7 i i n n i k i e m  
sztuk, w hodowli trzody chlew- szej trosce członków spółdziel- t t o a o u u a  Z C S p o iO ir a  C Z g n iU K ie m
nej z 3,4 do 11 sztuk — na 100 ni  o mienie spółdzielcze, w  lep U J Z ro s lU  s p ó łd z ie l c z e g o  m a ją t k u
ha. szym zrozumieniu przez spół-

Tegoroczna dniówka obra- dzielców, że ich los i byt spół- TT7EŹMY drugie zagadnienie, trudności natury obiektywnej 
chunkowa jest wskaźnikiem dal dzielni uzależniony jest od je j W  stanowiące poważny prób- — na brak odpowiednich po- 
szego umacniania się naszych rozwoju, od wzrostu je j mająt i em w spółdzielniach produkcyj mieszczeń jak  również natural- 
spółdzielni. W niektórych, wy- ku - Są już spółdzielnie, jak Ka nych, zagadnienie hodowli, któ nej bazy paszowej. Są to jed- 
b :tnie przodujących spółdziel- nia, Lubiatów, Tuczą i  szereg ra  posiada wielkie znaczenie nak trudności możliwe do usu- 
niach jak Lubiatów fpow. py- innych, które ze swoich włas- ¿i a wewnętrznego umocnienia nięcia, jeśli Komitety Powia- 
rzycki), Tuczą (pow. Nowogard) nych dochodów wydzielają fun  spółdzielni i stanowi jeden z towe, wydziały polityczne 
i innych wyniesie ona powyżej dusz inwestycyjny, odciążając głównych czynników wzrostu POM, prezydia PRN i  agro- 
30 — 40 zł., przeciętna zaś war- państwowe środki finansowe. majątku spółdzielczego. Wpraw ncmiczny aparat POM-owski

dzie hodowla w stosunku do więcej tym sprawom będą po-
P r a c a  D o l i t u c z n a  d e c u d u ie  O u m o c n i e n i u  s ię  roku ubiegłego podniosła się, Święcały uwagi Jaskrawym

^  j  ale jeśli zważymy, że obecny przykładem braku zaintereso-
s p ó l d z i e l n i  stan bydła, trzody chlewnej i wania rozwojem hodowli jest

owiec na 100 ha użytków roi- fakt, że sprawą inwestycji bu-

W WALCE o kształtowanie gdzie członkowie p artii są nie nych jest jeszcze poniżej nor- dowlanych zajmowano się zbyt 
świadomości, o umocnienie ty lko  agitatorami, ale przodu- my, to jasne się staje, jak  po- połowicznie, w wyniku czego w 

istniejących spółdzielni i  orga jącym i pracownikami i  osiąga- ważne zadania stoją jeszcze w pierwszym półroczu wykonano 
nizację nowych olbrzymie, zna ją  najlepsze w yn ik i produkcy j, te j dziedzinie przed naszymi zaledwie 20 proc. zaplanowa- 
czenie ma osobista, ideowa po- ne. spółdzielniami. nych inwestycji i  tym samym
stawa członków partii. Można Kom itety powiatowe docenia Nie ulega wątpliwości, że uniemożliwiono planowy roz- 
tu  podać przykład organizacji ją  coraz więcej rolę i  znaczę- wiele spółdzielń napotyka na woj hodowli, 
partyjnych w  spółdzielni Trze- nie podstawowej organizacji w  , , ,  , ,  .
szyn w  pow. gryfickim , lub  w  spółdzielni, jako politycznego Wróg C Z J jh a  n a  n a s z e  spółdzielnie 
Jedlicach w  pyrzyckim, gdzie kierownika i  dlatego uwidacz- . . . .
każdy z członków partii ma nia się poprawa w pracy z o r- ,T 'R Z E B A  sobie z ęałą ostro po je j zorganizowaniu stara 
przydzielone zadanie w  dzie- ganizacją partyjną, wyrażają- L  scią uświadomić, że kułak się od wewnątrz i od zewnątrz 
dżinie pracy politycznej i po- ca się w  większej opiece i  po- i jego zausznik walczy przeciw uczynic wszystko aby nie do­
nosi odpowiedzialność za okre- mocy ze strony Kom itetów Po- ko spółdzielni me tylko w cza- puscic do zacieśnienia jednos- 
ślony odcinek produkcyjny, wiatowych. w  większej trosce o sie je j organizowania, ale że ci moralno -  politycznej, skłócić

sobie jeszcze w  pełni sprawy z 
olbrzymiego znaczenia, jakie  w 
spółdzielni odgrywa już obec­
nie zagadnienie kadr, zbyt ma­
ło  uwagi poświęca sprawie mo 
b ilizac ji wszystkich rezerw si­
ły  roboczej.

Spółdzielcza uprawa ro li, ho 
dowla bydła i trzody wymaga 
stęle rosnących kw a lifika c ji fa 
chowych, zwiększa stale zapo­
trzebowanie na wyszkolone ka 
dry.

Proces wychowania nowych 
kadr spółdzielczych jest jesz­
cze w  poważnym stopniu ży­
w iołowym, zarówno pod wzglę 
dem wychowania ideowego jak 
również fachowego. Istnieje 
jeszcze olbrzymie niedocenia­
nie zagadnienia kadr, o czym 
świadczyć może fakt, że pra­
wie wszystkie turnusy szkole­
niowe dla spółdzielców wyko­
rzystywane są zaledwie w  40 
proc., chociaż występują poważ 
ne b rak i na odcinku w ykw a li-

Ściśle przestrzegać
Ć^AŁOŚĆ życia spółdzielcze-
V-ygo opiera się na zasadach 

samorządu, na zasadach we- 
wnątrz-spółdzielczej demokra­
c ji. Samorząd spółdzielni, a 
więc zarząd, komisje rewizyjne 
i  sądy koleżeńskie, wybrane na 
walnych zebraniach i przed n i­
mi odpowiedzialne, są wyrazem 
tej demokracji, którą należy 
stale wzmacniać i  rozwijać po­
nieważ ona cementuje i  umac­
nia jedność spółdzielni. A  tym ­
czasem zdarzają się jeszcze róż 
ne form y naruszania statutu 
spółdzielczego, ja k  np. chowa­
nie nadmiernej ilości bydła na 
działce przyzagrodowej, ze 
szkodą dla hodowli zespoło­
wej, zwiększenie areału dzia­
łek, nie wypracowywanie od­
powiedniej Ilości dniówek

fikowanych brygadzistów, księ 
gowych, a nade wszystko b ry­
gadzistów hodowlanych.

Szczególnie niedostateczna 
jest opieka nad młodzieżą. 
2byt słaba jest również troska 
o ideowe wychowanie kadr 
spółdzielczych. O ile  bowiem 
członkowie p artii biorą udział 
w  szkoleniu ideologicznym, o 
ty le  udział członków ZSL-ow- 
ców i  ‘bezpartyjnych spośród 
aktywu gospodarczego soół- 
dzielni w  szkoleniu jest zniko­
my. •

Wymownym dowodem braku 
zainteresowania sprawami 
kadr ze strony instancji party j 
nych, może być fakt, że dotych 
czas żaden z KP nie zajmował 
się sprawami kadr w spółdziel 
niach produkcyjnych (z w y ją t­
kiem kadry przewodniczących).

Bardzo ważnym zadaniem 
jest sprawa pozyskania dla 
spółdzielni członków rodzin. O- • 
becnie do Spółdzielni należy za 
ledwie 1500 członków rodzin.

statut spółdzielczy!
przez niektórych spółdzielców, 
podejmo.wanie ważnych decy­
z ji bez udziału członków itd. 
Pełne przestrzeganie statutu 
spółdzielni, rozwijanie demo­
krac ji spółdzielczej jest poważ 
nym orężem w  umocnieniu 
spółdzielni, w  rozbijaniu kumo 
terstwa, krzewiącego się tu  i 
ówdzie, pozwala na wykorzy­
stan ie 'in ic ja tywy chłopa -  spół 
dzielcy, pozwala mu słusznie 
czuć się pełnym gospodarzem 
wielkiego, zespołowego gospo­
darstwa.

• Nasze organizacje partyjne 
muszą więc walczyć o stosowa 
nie statutu na codzień, o akty­
wizację kom isji rew izyjnych i 
sądów koleżeńskich, o podnie­
sienie ro li zebrania ogólnego, 
jako decydującego czynnika w 
życiu spółdzielni.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Ą  STRONA — K U R I E R

W oparciu o rosnącą świadomość mas chłopskich 
pod kierownictwem naszej partii 

umacniamy istniejące spółdzielnie produkcyjne
i dale] rozwijać będziemy zespołową gospodarkę na wsi szczecińskie]

Z referatu I sekretarza KW PZPR Franciszka Wachowicza, na Plenum KW w dniu 7, XII. 1952 r,
(DOKOŃCZENIE ZE STR 3)

•Bt 4
Zapewnić spółdzielniom regularną pomoc 

— to nakaz partii
'‘T O W A R ZY S ZE ! Zatrzyma 
•C Jiśmy gię na pewnych pro­

blemach spółdzielczości produk 
cyjnej, aby wyostrzyć uwagę 
instancji i  organizacji p a rty j­
nych na charakter pomocy, ja  
ka winna być udzielana w dzie 
dżinie umacniania spółdzielni. 
Nie będzie dobrze w spółdziel­
ni, kiedy zamiast systematycz­
nej pomocy cały kontakt i  po­
m oc sprowadzą się wyłącznie 
do lustratorskich przyjazdów 
pracowników KP, PRN . i 
POM. D la zilustrowania, jak 
taką „pomoc”  oceniają spół­
dzielcy, przytoczę wypowiedź 
przewodniczącego spółdzielni 
produkcyjnej Strużewo (pow. 
Kamień),na naradzie społecz­
nej POM w  dniu 12. X I. 1952 
r.

„Za łożo no  u  nas spó łdzie ln ię. 
P rz y  zak ła da n iu  i  przedtem  p rzy  
n ę k a n o  nam  pom oc, p rzy  
jeżdża ł i  sek re ta rz  K P . I I  sekre­
ta rz , p rze w odn iczący P E N  i  jo ­
go zastępca .A  co je s t dziś? Za 
den z n ic h  się n ie  po kazu je , a 
m y ś m y  Już śc ieżk i w yd e p ta li do 
P re zyd iu m  PR N , po to , b y  się 
dow iedzieć, co je s t z k re d y te m  
pa  ku p n o  byd ła . O b ieca li nam  
k re d y t  na  k tjp n o  k u r , ty lk o  po­
w ie d z ie li — w y re m o n tu jc ie  k u r ­
n ik .  — K u rn ik  od dw óch m iesię­
c y  Jest w y re m o n to w a n y , a z nas 
po prostu sle śm ie ją  w  PR N , z 
pow odu ty c h  k u r .  P rz y rz e k li 
na m , że w yś lą  księgow ego na 
ku rsa , a tym czasem  wszyscy 
ks ięg ow i po je ch a li, a  naszego 
n ie  w ys iano, bo, "jak m i jeden u- 
rz ę d n lk  z P E N  pow iedz ia ł, to  
o  nas zap om n ie li.

T y le  ra zy  p ro s iłe m , b y  p rz y je ­
cha ł k to  do nas z po w ia tu , na 
zeb ran ie , ale w szystko , ja k b y

g ro ch  o ścianę rzu ca ł, a w  na ­
szej spó łdz ie ln i zaczyna b yć  có­
ra *  go rze j“ .
Jakże ten stan rzeczy moż­

na pogodzić ze wskazaniami 
V II  Plenum? Konieczne jest 
przypomnienie słów tow . Bie­
ruta, k tó ry  mówił:

„Pomoc i  troska organiza 
c ji party jnych nie może o- 
graniczać się do założenia 
spółdzielni, jest to  ty lko  
wstępna część zadania. N a j­
ważniejszą sprawą jest za­
pewnienie powstałym spół­
dzielniom regularnej pomo­
cy w  dziedzinie doboru k ie­
rownictwa, dobrej organiza 
c ji pracy, opieki agronomie* 
nej i technioznej, a wraz z 
tym  poprzez systematyczną 
pracę polityczno -  masową 
wytworzenie odpowiedniej 
postawy członków spńldzlel 
ni, aby swą gospodarkę ze­
społową traktow a li z na j­
większą troską, zrozumie­
niem, ofiarnością i odda­
niem, wówczas spółdzielnia 
n iewątpliw ie wykaże wyż­
szość gospodarki zespołowej, 
je j przewagę nad gospodar 
ką rozproszoną, je j w ie ikie 
korzyści dla zrzeszonych.”

'  W inniśmy sobie zdawać 
sprawę z tego, że zadania na­
sze n ie kończą się z chwilą 
zorganizowania spółdzielni, ale 
wręcz przeciwnie: je j powsta 
nie nakłada na nas jeszcze po­
ważniejsze. obowiązki.

Jak realizowana jest na rosi grudniowa 
uchroaJa KC

M  A  lu tow e j odprawie akrty- 
-L^ wu partyjnego tow. Bie­
ru t  wskazywał:

„Bez organizacji p a rty j­
nej masowa praca polityczna, 
pa wsi musi z natu ry rzeczy 
ześlizgiwać się na tory kam 
panijności, akcyjności, zatra 
oać charakter ciągły, syste­
matyczny, sięgający do głę­
bi. Oto dlaczego musimy u- 
macniać.organizacje p a rty j­
ne na wsi.”

Dlatego też ż całą ostrością 
stoi przed nam i zadanie peł­
nej realizacji wskazań grud­
n iow ej uchwały KC, która po­
siada d on io s ły  znaczenie dla 
aktyw izac ji pracy party jne j 
dla zacieśnienia więzi z bez­
party jnym i, dla wzmocnienia 
politycznego spółdzielni pro­
dukcyjnej.

Dotychczasowe rezultaty 
realizacji grudniowej uchwa­
ły  KC w  spółdzielniach pro­
dukcyjnych nie mogą nas w 
żadnym wypadku zadowolić. 
Jakżeż bowiem za wystarcza­
jące w yn ik i uznać można fakt 
z likw idowania od maja b r. za 
ledwie trzech „białych plam” , 
fa k t istnienia w  dalszym ciągu 
kilkudziesięciu spółdzielni, 
gdzie nie ma ani organizacji 
party jnych, ani grup kandy­
dackich. Np. w  powiecie py- 
rzyckim  nie ma organizacji 
pa rty jne j w  17 spółdzielniach; 
w  kamieńskim — w 14, w  star 
gardzkfm — w  12. Również w

wielu gromadach indyw idua! 
nych brak jest kierownictwa 
politycznego. Sprawa ta nie 
po raz pierwszy staje przed na 
szymi komitetami i  przyznać 
trzeba, że dotychczas jeszcze 
nie posunęliśmy się naprzód.

We wszystkich praw ie orga 
nizacjach zaniedbana jest sy­
stematyczna praca z bezpartyj 
nym aktywem, k tó ry  w yko­
rzystywany jest akcyjnie. Na 
leży podkreślić równiież fak t 
całkowitego prawie oderwania 
kom itetów gminnych od prób 
lem atyki spółdzielczej. Nic 
też dziwnego, że na skutek 
słabej pomocy organizacje 
party jne w  w ie lu  wypadkach 
nie żyją problemami swych 
spółdzielni produkcyjnych-

Wiele organizacji p a rty j­
nych w  spółdzielniach w 
sposób dalece niedostateczny 
zajmuje się sprawami podno­
szenia świadomości spółdziel­
ców, jako warunku nieodzow 
nego dla umocnienia gospodar 
czego spółdzielni, słabo wnika 
w  zagadnienia gospodarcze, 
organizacji pracy, rozwoju ho 
dowli, n ie  wysłuchuje na 
swych zebraniach sprawozdań 
zarządów, i  nię przydziela kon 
kretnych zadań członkom \ 
kandydatom partii. W więk­
szości wypadków organizacje 
partyjne nie planują sobie pra 
cy, porządek dzienny zebrań 
ję&t często przypadkowy, a 
mimo wielokrotnych zaleceń 
ze strony KW, nile zapewnia­
na jest obsługa zebrań przez 
aparat i  aktyw  K P  i  KG.

Rady Narodome i  POM-y winny wzmóc
swą ak tyw n o ść

¥ ASNE jest, że w  ślad za 
,| pomocą polityczną, komite^ 

ty  party jne w inny zapewnić 
spółdzielniom pomoc fachową, 
aktyw izując \y tym kierunku 
rady narodowe, administrację 
gospodarczą i POM-y.

W wielu wypadkach kon­
tak t rad narodowych ze spół­
dzielnią ogranicza się do tele­

fonicznych rozmów i zbiera­
nia danych cyfrowych. Aparat 
rad narodowych uchyla się 
często od rozwiązywania trud 
niejszych zadań W' terenie.

B rak dokładnego rozezna­
n ia terenu j sytuacji ną odcin­
ku spółdzielczości uniemożli­
wia w  w ielu wypadkach oka- 
zywajiią ekjłtesgnfij pomocy

spółdzielniom. Dla przykładu do zadań, jakie  przed nim i 
można podać, że większość stoją. Tak np. POM Choci- 
przewodnicząeycii gminnych wel nie przestrzega wykony- 
rad narodowych na terenie wania umów zarówno w  .jakoś 
powiatu stargardzkiego nie c i prac, ja k  i  w  terminach- W 
zna dokładnie ?wyeh spół- pracy jego istn ieje dużo nie­
dzielni i sytuacji w  nich panu chlujs-twa i  niedbalstwa, od- 
re e j.  bijającego e£ę ujem nie na go-

Niemało jeszcze braków spodarce spółdzielczej, 
posiadają w  swej pracy W pozostałych POM-ach 
POM-y, które wprawdzie b rak i te nie są tak rażące, ale
znacznie okrzepły organizacyj również są bardzo poważne i  
nie i  podniosły swój poziom konieczna jest pomoc ze atra­
po lityczny, tym  niem niej nie- ny KP. aby POM -y m ogły cał 
które z nich pracują jesz-ze kowicie spełnić zadania im  
niedostatecznie, w  stalunku przypadające.

W  o p a rc iu  o g łę b o ką  p racę  
m asoiD O -pośiijjczuą ro zsze rza jm y  ru c h  

s p ó M z ie lc z y !
''TO W A R ZY S ZE ! Umocnie- 

nie istniejących spółdziel­
n i produkcyjnych stanowi istot 
ny warunek dalszego rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej.

Jak w  praktyce realizujemy 
te wskazania?

W roku bieżącym powstały 
w  naszym województwie 72 no 
we spółdzielnie produkcyjne: 
14 do V II  Plenum i  58 po V II  
Plenum. Trzeba więc stw ier­
dzić, że tempo powstawania 
nowych spółdzielni produkcyj­
nych jest niezadawalające. Is t­
nieje również w ie lka nierówno 
mierność rozwoju pomiędzy po 
szczególnymi powiatami. Tak 
np. podczas gdy powiat star­
gardzki jest w  81,7 proc. u - 
soó-dzielczony, pyrzycki — w 
75 proc., to  pow. Dębno jest u - 
spółdzielczony ty lko  w  34 proc., 
pow. G ryfino  w  34 proc., pow. 
Kamień w  31 proc., Myślibórz 
— w  34 proc. Nie we wszyst­
k ich  więc powiatach sprawa 
organizacji nowych spółdzielń 
jest należycie doceniana.

Praca nad dobrym rozw ija­
niem ruehu spółdzielczości pro 
dukcyjnej nosi ciągle charak­
ter akcyjny, w  większości pow 
stających spółdzielni niska jest 
stosunkowo ilość wstępujących 
chłopów.

Ta sytuacja na odcinku bu­
dowania nowych spółdzielń w y 
nilea przede wszystkim z tego, 
że w  niektórych ogniwach par 
ty jnych  nadal nie docenia się 
wagi socjalistycznej przebudo­
w y wsi i  konieczności ciągłej i 
uporczywej pracy politycznej 
z chłopami, skłaniającym i się

ku spółdzielczości, lecz nie po­
zbawionymi pewnych wahań.

Pracę naszych kom itetów ce­
chuje w  dalszym ciągu poważ­
ne niezrozumienie i  nieumie­
jętność łączenia poszczegól­
nych zadań i kampanii na wsi.

Przykładam może służyć nie 
umiejętność zdyskontowania 
wielkiego politycznego kapita­
łu  w  kampanii wyborczej, 
wzmożonej aktywności mas 
chłopskich dla przygotowania 
gruntu do zakładania nowych 
spółdzielń i  pełnej realizacji o- 
bowiązkowych dostaw.

Poważny w p ływ  na niezada- 
wałające rezu ltaty ma akcyj- 
ność w  rozw ijan iu  pracy maso 
wo -  politycznej na wsi.

„Ty lko  na drodze uświada­
miania mas chłopskich — mó­
w ił towarzysz B ie ru t w  ub. ro­
ku  na dożynkach w  Poznaniu 
“  i  wyirwałego przekopywa­
n ia ich na przykładach o ko­
rzyściach gospodarki zespoło­
w e j można osiągnąć należyte 
w yn ik i" .

Przeciwko spółdzielczości wy 
stępuje z całą ostrością ku łak 
i  jego zausznik i  to w  różnych, 
najbardziej perfidnych fo r­
mach, a nasze kierownictwo 
polityczne w  terenie nie zaw­
sze p otra fi rozszyfrować meto­
dy działania wroga w  groma­
dzie, gdzie trudno jest zorga­
nizować spółdzielnie i  często 
rezygnuje, cofa się przed tru d ­
nościami wa lk i klasowej, nie 
śpieszy z pomocą polityczną prą 
cującym chłopom, nie pomaga 
im w rozprawianiu się z ku­
łackim i kłamstwami.

Szeroko rozn>ita|mij propagandę 
spółdzielczości produkcyjne i !

P RACY politycznej na cowały dotychczas bez planu 
wsi musi brać udział szero na odcinku spółdzielczości pro- 

k i aktyw, stosując ja lt najbo- dukcyjnej, nie uogólniały do- 
gatszy wachlarz form  pracy, brych doświadczeń i ' nie 
ja k  organizowanie wspólnych podpowiadały organizacjom

formzjazdów spółdzielców i chło­
pów indyw idualnych, wspól­
nych zebrań przodujących ko 
biet, zjazdów oborowych chlew 
mistrzów i przodujących chło­
pów, organizowanie objazdo­
wych wvstaw kiosków snół- naa seiiciarsKią wypaczenia w 
a S , T  P *? " ” ! •  forsowania m -g o  typu

party jnym  właściwych 
pracy.

Należałoby tu  również zwró 
cić uwagę na zagadnienie sta­
tutów  niższego typu. B y ły  i  u 
nas sekciarskię wypaczenia w

dzielczych w  mieście itd.
Dotychczas nie wykorzystu-

& c " ń Pt l ™ r S n y c Ci;  ™ >° > ire dnio.
przodujących sp ildzW ni, nic

statutu. Jednak \ obecnie pro­
pagowanie statutów niższych

stosujemy wszystkich form  od­
działywania propagandowo-a- 
gitacyjnego. słabo włączeni są 
agitatorzy i  prelegenci do pro­
pagowania spółdzielczości pro­
dukcyjnej. Uczestnicy w y cie­

czo niedostateczne. Nasi ak ty ­
wiści częstokroć, nie licząc 
się z poziomem mas chłop­
skich, stawiają przed nim i od 
razu sprawę wyższych typów 
spółdzielni, co niewątpliw ie

czek do Związku Radzieckiego, ^ S , ^ E Ui«C0 M  r0zw6i 
™ (»¿cz» „„d z ie lil i l i i  spółdzielczości.za mało jeszcze podzie lili się 
zdobytym tam doświadczę- I  na koniec należy jeszcze
niem, nie wykorzystuje się w  podkreślić poważne zaniedba 
pełni aktywu spółdzielczego w  nia, jakie  istn ieją na odcinku 
praey w  gromadach Ind yw i- pracy z kom itetam i założyciel 
dualnych.. pkim i i  w  kierunku dalszego

W ydziały propagandy p ra - zakładania tyeh komitetów.
Wnioski

'T O W A R ZY S ZE ! W  świetle rowniczej ro ił organizacji par
A oceny sytuacji na odcinku tyne j w  spółdzielniach produk 

spółdzielczości wysuwają się cyjnych 1 gromadach Indywi- 
następujące wnioski: . dualnych, do podniesienia *po

* ziomu ideowo -  politycznego 
Instancje party jne w inny w każdego członka i  kandydata 

oparciu o uchwałę grudniową partii.
dążyć do jak  największej ak- Instancje partyjne w inny za 
tywizacji i  podniesienia kie- pewnie stalą pomoc politycz­

ną podstawowym organiza- 
cjom. J k

Należy dąży<T3b dalszej roz 
budowy p a rtii ną wsi, do sta­
łego wzrostu szeregów party j 
nych spośród przodujących 
spółdzielców i  chłopów indy­
widualnych.

Instancje i  organizacje par­
ty jne  w inny zagadnienie so­
cjalistycznej przebudowy wsi 
Uczynić główną treścią swojej 
pracy.

Nasze instancje i  organiza­
cje partyjne w inny żyć stale 
sprawą wa lk i o hodowlę, o 
pełną realizację inwestycji bn 
dowlanych, troską o właściwe 
kształtowanie się kie runku  roz 
wojowego spółdzielni, walczyć 
o zapewnienie wzrostu kw a li­
fikowanych, o wysokim pozio 
mie ideowym, kadr spółdziel­
czych, o pozyskanie dla spra- 

«wy spółdzielczości członków 
rodzin, a zwłaszcza kobiet.

Instancje i  organizacje par­
ty jn e  w inny walczyć o stale 
podnoszenie świadomości mas 
spółdzielczych, o wychowanie 
ich w duchu przywiązania i 
poszanowania mienia socjali­
stycznego, w  duchu pełnego 
zrozumienia obowiązków wo­
bec państwa, przepoić ich 
świadomością, że spółdzielnia 
produkcyjna winna służyć 
przekonywującym przykładem 
dla mało i  średniorolnych ęh«o
P 'W .

Większą niż dotychczas, opię 
ką należy otoczyć sprawę sa­
morządu spółdzielczego, bacz­
ną uwagę należy poświęcić 
walce o przestrzeganie na co- 
dzień statutu spółdzielni.

Nasze Instancje partyjne 
w jnny w znacznie większym 
stopniu usprawniać kierownic 
two polityczne radami naród» 
wyrni i  Państwowymi Ośrod­
kam i Maszynowymi, aktyw izu 
jąc je na odcinku kierownic­
twa i  pomoęy spółdzielniom 
produkcyjnym.

Należy dążyć do tęgo, aby 
wyplenić w radach narodo-

KOŁO GOSPODYŃ w ie j-- 
skich istniejące w  gromadzie 
Kobiele W ielkie prowadzi oży­
wioną działalność wśród m ie j­
scowych kobiet. Koło to zorga­
nizowało kurs samokształcenia 
w y , na którym  uczestniczki za 
znajamiają się z racjonalnym i 
metodami hodowli i  upraiuy. 
Na zdjęciu: gospodynie (od le­
wej) R. KO C IN IA K , E. WROT- 
N IA K , F. KUCHARSKA, 
I. ŚW IĘCICKA i  A. FLO­
RENCKA radża nad podniesie­
niem hodowli drobiu.

*  SPOŁECZEŃSTW O zachodnio 
n ie m ie ck ie  z niesłabnącą s ilą  pro tc  
stu je  p rze c iw ko  .ra ty f ik a c j i  „ u k ła  
ów ogólnego“  uk ła d u  o a rm ii eu­
ro p e jsk ie j. Ludność N iem iec za 
chodn ich żąda od depu tow anych 
do Bundestagu, aby n ie  dopuśc ili 
do ponownego od jęc ia  przez Ban 
destag deba ty  w  spraw ie trzeciego 
czytan ia  uk ła dó w  w oje nn ych.

wych objawy bezduszności 1 
biurokratyzmu, oderwania od 
terenu i  ucieczki przed trud­
nościami.

Trzeba wzmóc opiekę i po­
moc partyjną dla POM-ów,
walczyć o podniesienie dyscy­
p liny pracy, rozw ijanie atmo­
sfery wytężonej pracy produk 
cy jnej w  spółdzielniach.

Należy pomiętać o podstawo 
wym orężu walki u wzro.st wy­
dajności. jak im  jest socjali­
styczne współzawodnictwo i  
rozwijać je  w spółdzielniach 
produkcyjnych.

Umacniając istniejące spół­
dzielnię, ani na chwilę nie 
wolno zapominać o budowa­
niu nowych,

W tym  celu należy, korzy­
stając z przykładów przodują 
cych spółdzielń, szeroko roz­
w ijać propagandę spółdziel­
czości we wszystkich formach, 
nasycać ją głęboką treścią po­
lityczną, nadać pracy na tym  
odcinku szeroki rozmach i  pro 
wadzić ją systematycznie.

W naszej praey nad umac­
nianiem i  budową spółdzielni 
produkcyjnych ani na chwilę 
nie wolno zapominać o działał 
ności wroga klasowego.

Wzmacniać trzeba stale czuj 
ność naszych organizacji par­
ty jnych wobec wszelkich prze 
jawćw wrogie j działalności,
uczyć je demaskować i  zwal­
czać kułackie poczynania.

M obilizu jąc całą organiza­
cję party jną  do wa lk i o rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej w  
oparciu o biedotę wiejską, w 
sojuszu ze średniakiem. W 
uporczywej waice z kułakiem 
stwarzamy warunki dla dal­
szego rozwoju socjalistycznego 
rolnictwa, dla wspaniałego 
wzrostu dobrobytu i ku ltu ry  
na wsi, przyczyniamy się do 
dalszego zacieśniania spójni 
między miastem i wsią, do 
umocnienia sojuszu, robotni­
czo _ chłopskiego i zwycięskiej 
realizacji Programu Frontu 
Narodowego.

| \ N I A  6 bm. zakończył pra­
l c e  I I I  turnus żeńskich 

brygad rolnych PO ,,SP” . 
Dziewczęta, podczas pobytu w 
brygadach, wydajną pracą, po 
mimo złych warunków atmosfe 
rycznych, poważnie pomogły 
przy sprzęcie okopowych w 
PGR-ach.

Doceniając znaczenie wyko­
nywanych prac. junaczki — 
ochotniczki przedłużyły swój 
pobyt w brygadach rolnych 
,,SP”  o jeden tydzień, posta-  
nanmjąe jednocześnie zwięk­
szyć wydajność pracy o S i 
pr.Qb

w

|unac?ki 111 tumuMi

zakończyły 
pracą w FOR
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PROGNOZA POGODY
D ZIŚ  naogól pochm urno z opa­

dam i. tem pera tura  od m inus 1 no­
cą do p lus 2 st. w  dzień, w ia try  
zach. od 3 do 6 m  na sek.

Za krótko
I  ICZNE problemy zaprzą- 
* - i ta ją  umysły naszych stu­

dentów- Trudno — powie czy­
telnik  —  student się uczy, mu 
si więc ćwiczyć umysł, Ale, do 
problemów naukowych doszedł 

jeszcze inny, 
nie mniej fas­
cynujący, A 
problem ten 
brzm i: w ja k i 
sposób skrócić 
długość ciała 
azlcwieka w 
wieku studenc 
kim, tak, by 

zamiast na trzech mógł _ wy­
spać się na dwóch częściach 
materaca do łóżka. Adm inistra  
to r Osiedla Akademickiego nie 
wydaje bowiem kompletu
S-częśdowych materacy, mimo 
że ma je w  magazynie. Jest 
rozwiązanie: studentom głowa 
potrzebna, więc trzeba obciąć 
nogi. Natomiast kolega w 
adm inistracji, który wpadł na 
pomysł wydawania tylko
dwóch ezęści materacy na łóż­
ko, śmiało obejdzie się bez gło 
wy. Bo nie myśli..*

Też eliminacje

W S A L ; MRN o ayw u ją
się eliminacje zespołów

świetlicowych. Równocześnie 
trw a ją  inne „elim inacje’’. Kon 
karencję zespołom czynią mło­
dzieńcy, którzy szturmują sa­

lę, nie bacząc 
na straż po- 
rządkową i  
„zajm ują miej 
sca”  na ok­
nach i  na 
krzesłach, by 
„lep ie j w i­
dzieć” . Po ta­
kich „elimina,, 
cjach”  pozo­
stały wybite 
okna itp . 

Wstyd nam za tych wszyst­
kich, którzy zachowaniem 
swoim psują dobrą opinię, ja ­
ką mamy o naszej młodzieży. I  
jesteśmy pewni, że piękne wy­
stępy zespołów świetlicowych 
odbędą się już bez przeszkód 
ze strony tych, których, gdyby 
powtórzyć się m iały sceny £ 
ubiegłych dni, nazwać musie­
libyśmy — chuliganami•

K om inu irczyk i
T ^ŁU G O  zastanawialiśmy 
* f  się, dlaczego ludzie wysia­

dający z pociągu przyjeżdżają 
cegn do Wysokiej Kamień- 
skici z Runowa są tacy brud­
ni, Ponieważ pociąg ten nie 

jest oświetlo. 
ny, musieliśmy 
użyć reflek­
tora , I  cóż się 
okazało? Otóż 
tg nie ludzi w i 
na, tylko wa­
gonów, które 

brudne. 
Chcieliśmy po 
wyjściu z po­

ciągu, umyć ręce na dworcu w 
Wysokiej Kamieńskiej lecz 
nie znaleźliśmy wody. Sądzi­
my że Dyrekcja PKP też jest 
tego zd.nv.ia co m y: fakt. że 
stacja jest końcowa nie ozna­
cza że ma być ona na końcu 
pod względem czystości.

P O D JA ZD  do Szczecińskich Za­
k ła d ó w  P ie ka rn iczych  p rzy  u l. Ł y - 
skow skiego s ta l sic w sku te k  ob lo­
dzenia n a w ie rzchn i zupełn ie n ie ­
m o ż liw y . Do sam ochodów i w o­
zów  trzeba znosić n lcczyw o kosza 
m i, co pow odu je  m arno traw s tw o  
czasu. W y jśc ie  z s y tu a c ji je s t pro 
s le : trzeb a w ysypać pod jazd p ia ­
sk iem  lu b  popio łem . D ziwne, że 
n ik t  z a d m in is tra c ji zakładów  n ie  
w p a d ł dotychczas na  ten  pom ysł.

(P)
W  M A LE Ń K IE J  kaw ia re nce  „Po- 

m c z a n k a ”  będzie w  na jb liższych 
dn iach zainsta low any aaara t ra ­
d io w y , k tó ry  u p rz y je m n i gościom 
czas spędzany- na m iłe j pogawęd­
ce.

Inwalidzi chcą dogonić plon

Spółdzielnia w Lipianach przoduje
Przekroczono harmonogram szkolenia
/ '''E N T R A L A  Spółdzielni Inw alidów  w  Szczecinie skupia 

wielo placówek terenowych, m. in. póldztelnle branży 
skórzanej, odzieżowo-włókien niczej, metalowej i  drzewnej, 
sioczotkarskiej i  spożywczej. W produkcji szczotkarskicj 
zatrudnieni są przede wszystk.m niewidomi. W wojewódz­
tw ie szczecińskim czynnych jest 10 spółdzielni i  34 inwa­
lidzkich punktów usługowych.

Gdy analizuje stę procent 
wykonania planu, w  poszcze­
gólnych miesiącach, rzuca się 
w oczy, wysokie tempo pracy 
w  początku roku, nagły spa­
dek w  marcu, kwietniu, maju 
i czerwcu i  prótyy nadgonienia 
niedociągnięć w  miesiącach 
następnyA, O ile  naprzykład 

kwietniu br. wykonano za­
ledwie 74 procent, we Wrześ­
niu plan został przekroczony.

PRZYCZYN opóźnień w  rea 
lizacji planu należy szukać 
przede wszystkim w słabej 
opiece Centrali Spółdzielni nad 
placówkami terenowymi, K ie­
dy w  drugim kwarta le hr. 
przeprowadzona została regu­
lacja płac, zarządy poszczegól 
nych spółdzielni nie potra fiły  
zmobilizować pracowników do' 
zwiększenia wydajności pracy 

nie zastosowały usprawnień 
technicznych, które tej wydaj­
ności stałyby się podbudową. 
Dlatego też we wszystkich pla 
cówka-h terenowych zaobser­
wowano znaczny odpływ wyso 
ko kwalifikowanych pracowni 
ków  do innych zawodów. Pr‘ó 
by rozszerzenia wspólzawodni 
ctwa podjęto dopiero później 

niestety zapóźno i  stąd właś 
nie wynikają trudności z wy 
konaniem planu rocznego. Og­
niwem które zaważyło na ogól 
wie niskim stopniu realizacji 
harmonogramu, jest przede 
wszystkim Spółdzielnia Usługo 
wa w  Gryficach, która nie ty l 
ko systematycznie nie wyko­
nywała planów miesięcznych 
ale której Zarząd —  z braku 
odpowiedniej kontro li i  in -  
łruktażu, dopuścił do poważ­

nych deficytów towarowych. 
Przeciwieństwem te j spółdziel 
n i jest młodzieżowa spółdziel­
nia pracy w Lipianach, która 
do dnia dzisiejszego wykonała 
już IGO procent planu roczne­
go. Załoga te j spółdzielni po­
winna stać się przykładem dla 
innych placówek tego typu.

_ Centrala Spółdzielni; Inwa 
lidów opiera optymistyczne, 
horoskopy swego rozwoju 
na dobrze postawionym 
szkoleniu nowych kadr. W

W piątek
uroczyste
zakończanie
Miesiąca Poglą- 
Sben'3 Przyjaźni
Polsko Radzieckie;
4 9  G RUDN IA o godz. 17 w 
*-£"s a li ZBM przy al. Boh 
Warszawy odbędzie się uro­
czyste zakończenie Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej. W  progra­
mie — referat sprawozdaw­
czy oraz rozdanie dyplomów 
uznania przodującym działa­
czom TPPR.

O przybycie proszeni są se­
kretarze podsfc. org. partyjnej, 
dyrektorzy, przew. Rad Zakła­
dowych, przew. ZMP i  TPPR 
wszystkich zakładów pracy.

W starym roku
la p ła ć
wszystkie
św iadczenia

y B L IŻ A  się koniec roku a 
“-'w ięc trzeba pomyśleć o 

uregulowaniu wszelkich zaleg­
łości finansowych. MZBM — 
Południe ^-zy pominą mieszl 
kańcom te j dzielnicy o koniecz 
ności uregulowania należności 
za czynsz i inne świadczenia za 
rok bieżący i  ewentualnie za 
lata ubiegłe-

Jeżeli ktoś nie uiści należ­
ności do końca grudnia bież 
roku zmuszony będzie po tym 
terminie płacić dodatkowe 
koszty. Od 1 stycznia 1953 r. 
administratorzy inkasować bę 
dą należność wyłącznie za mie 
siące bieżące a zaległości ścią 
gane będą w drodze egzekucji.

Ciekawy odczyt
„Obieg środków 
obrotowych 
w handlu“
i  4 BM. o godz. 19 w  Klubie
* * Międzynarodowym Prasy 

i Książki przy al. Wojska Pol­
skiego, dziekan W ydziału F i­
nansowego WSE prof. d r Sta­
nisław Schwann wygłosi od­
czyt pt. „Obieg środków obro­
towych w  handlu w  oparciu o 
doświadczenia radzieckie1*. Po 
odczycie część artystyczna. Od 
czyt ten w inien zainteresować 
szczególnie pracowników han­
dlu.

10 gru dn i#  1952 r.

W iadom ości: 5 05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 21, 23.50. 3.10 konc. 6 gim nast.
6.45 m uz. 6.50 m uz. 7.20 muz.
11.45 „G los  m ają ko b ie ty ”  12.15 
„N a  sw ojską n u tę ”  12.45 aud. dla 
wsi 13. „W ieś  tańczy ; śp lęw a”
14.10 d la  k la sy  3 1 4 14.30 konc.
15.10 „N a  sw o im " 15.30 aud, d la  
dzieci 10.2O muz. 13.40 a rię  19 
„K s ią ż k i, k tó re  pas czekają”
19.30 m uz. 20.20 leono. 21.26 w iad  
spo rt., 21.30 m uz., 23.17 P iękne g ło ­
sy.

R O ZG ŁO ŚN IA  SZC ZEC IŃ SK A

6.15 w alce 6.20 K to  przoduje? 
6.23 m uz. 8. ry b . serw . m orsk i 
8.05 po rad n ik  ko b ie ty  8.10 muz.
13.10 Ryb, serw . zalew. 13.15 
konc. I 3.55 m uz. 17.50 „M ó w ią  za­
ło g i PO M -ów ”  17.40 „D la  każdego 
coś m iłe go ”  17.50 w iad . Pom. 
Zach. 18, „ T ry m e r "  i „F a la ”  
18.20 „T ry b u n a  korespondentów ”  
20 „N a  m łodzieżow ym  maszcie”
20.30 aud. d la  zagrań. 21.30 aud. 
d la  zag ran icy  24 muz. 21.05 ryb. 
serw . m orsk i

tym  roku o 10 proc. przelcro 
czony będzie plan szkolenia 
przy warsztatowego, a o blis 
ko 200 proc. — szkolenia cha 
łupniczego. Do spółdzielczo­
ści inwalidzkie j wejdą więc 
w  najbliższym czasie kw a li­
fikowani fachowcy, którzy 
ria pewno nie pozwolą aby 
powtórzyły się tegoroczne 
usterki, (p)

TEA R  P O LS K I — „Szkoła żon " —
godz. 19.19.
T E A TR  W SPÓŁCZESNY — „Ja ch t 
Fąrad ise“  — <rodz, 19.18.

K IN A :
COLOSSEUM — „D o lin a  śm ie rc i"
— prod. CSR — g. 16, 18, 20. 
B A Ł T Y K  — „T ró jk a  t r e f l ” —prod. 
CSR — g. 16, 18. 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „U  progu 
życ ia " — prod. radź. g. 16, 18, 20 
P IO N IE R  — „B itw a  S ta ling radz- 
k a "  — I  ser. — g. 14.30, 16.30, 18.30
— „P a n  Now ak* — g. 21.38. Skład 
f i lm ó w  do kum e n ta lnych  — godz. 
13.30 i  20.30.
H U T N IK  — STO ŁC ZYN  — „P o w ­
ró t do dom u“ —prod. radź.—g. 17,19 
P R ZY JA ŹŃ  — D Ą B IE  — „Sąd ho 
n o ro w y " — prod. radź. ?. 17, 19. 
1*MA.T — 2YDOW CE — „N aprzód 
m łodz ieży św ia ta " — g. 17, 19.

D Y ŻU R Y A P T E K :
N r 3 — Ą l. P iastów  60.
N r  5 — u l. N aruszew icza 11.

Kiedy wysłać
paczkę
świąteczną

M  A  PEWNO nie jeden z nas
^ ̂  myśli o wysłaniu paczki 

świątecznej do rodziny czy 
znajomych. Zwykle tak bywa, 
że wysyła się ją  w „ostatniej 
chw ili” , gdy na poczcie jest 
ogromny ruch. Dyr- Poczt 
przypomina więc, aby paczki 
świąteczne nadawane były naj 
później na tydzień przed świę 
tami. U ła tw i to terminowe 
dostarczenie przesyłek, a na­
dawcy będą mieli pewność, że 
paczka dojdzie w dobrym sta­
nie. (ab)

Indywidualnie i zbiorowo

Kiedy Kupić bilet
.Orbisie“w

przed wyjazdem na święta
VX/ ZW IĄ ZK U  ze wzmożonym ruchem w  okresie przed- 

świątecznym PBP „O rb is”  przygotowuje się intensyw­
nie do ja k  najlepszego obsłużenia podróżnych. W lokalu 
..Orbisu“  kończy się remont.
Dla dobrego obsłużenia po­

dróżnych wykorzysta się wszel 
k ie  możliwe środki.

W okresie przedświątecz­
nym uruchomionych będzie 5 
kas sprzedających b ile ty do 
wszystkich stacji w  kra ju . Po 
nadto czynna będzie jedna ka 
sa na Niebuszewie.

Dyrekcja „Orbisu“  zwraca 
się z prośbą do podróżnych o 
wykorzystywanie 7 dniowej 
przedsprzedaży co w  dużej 
mierze przyczyni się do szyb­
szej obsługi podróżnych.

Ponadto sprzedawane bę­
dą bilety na lis ty  zbiorowe 
pracowników chcących wyje 
chać na święta. L isty zbiera 
we powinny być sporządzo­
ne 7 dni przed wyjazdem i 
złożono u informatora „O r­
bisu“  w  dniach od 15 do 22 
włącznie.
Na listach powinno być 

umieszczone imię i  nazwisko 
podróżnegol stacja wyjazdu i 
stacja przeinaczenia. W razie 
posiadania legitym acji upraw­
niającej do przejazdu zniżkowe 
go N r legitymacji i  proc. zniż­
ki. Pozatyrn uwagi na wypa­
dek b iletu kombinowanego. I,i 
sty należy sporządzić w  2 
egzemplarzach.

Zastosowanie się do wyżej 
wymienionych przepisów w  
znacznej mierze przyczyni się 
do szybkiej obsługi podróż­
nych i  u ła tw i pracę personelu.

(Sm)

Do 25 grudnia
można pobierać
zgłoszenia na bony

U f  Y D Z IA Ł  Handlu WRN
’ * przypomina mieszkańcom 

Szczecina, żc B iura  Meldunko­
we będą wydawały i potwier­
dzały zgłoszenia na bony aż do 
25 grudnia. Odbierający w i­
nien zwracać uwagę czy otrzy 
mał zgłoszenia właściwe t. zn. 
na styczeń.
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“  ™ " ”  P A S TE R N A K  S tefan
zgłasza zgubienie leg i­
ty m a c ji s łużbow ej, leg i- : 
ty m a c ji Po lskich K o le t 
Państwow ych oraz 
p rze pu stk i s ta łe j H u ty  
Szczecin 4855-G

W krótce ciągnien ie lo te rii
Wybierz sobie los, a los wybierze Ciebie

OBWIESZCZENIA

U grudn i? 1952 r .  pracow nicy M.p.K. I stu­
denci W.S.E. przeprowadzą d rug ie  badanie 
statystyczna ruchu pasażerów na w szystkich 
lin ia c h  tram w a jo w ych . D!a w iasnego dobra 
pasażerowie w inn i u ła tw ić  im  pracę. U08-K

f~*PRACOWNICY POSZUKIWaŃT]
Szczecińskie Z ak ła dy Przem yślu Odzieżowego 

Jagiellońska N r. 20-22 za tru dn ią  na tychm iast 
w ykw alifikow anego energetyka. W arun k i pracy 
do om ówienia na m ie jscu. 4857-Ó

OGŁOSZENIA DROBNE

N A U K A
SP R ZE D A M  m aszynkę 
do  podnoszenia oczek. 
St. Dubois 4-11 przy  
Parkow ej. 4853-G

KORESPONDENCYJ­
N IE ! Nowoczesna ks ię ­
gowość, stenografia , 
maszynopisanie, angie l­
ski. Łóflż sk rzynka 57.

I310-K

K U P IĘ  m aszyny p ie ­
ka rsk ie  i m ałą lodów- 
kę| e le k tryczną . D ro­
ge ria  róg Jag ie llońs­
k ie j — W ojską Po lskie 
go. 4859-GLO KALE;

ZA M IE N IĘ  dw a pokoje 
z kuchnia W ś ro tin re ś 
c iu  na podobne z 0- 
gródkiefn na przed­
mieściu! Szczecina.

4868-G

PRACA
ZAO FIA R O W A N A

PO TR ZEBN A repasacz 
ka  oraz uczennica 
do  a r tys tyczne j ce- 
ro w n i. W ojska Polskie 
go 50-9 (we jście od Ja 
g:e lIońsk;e j p rz y  d ro ­
g e rii) . 4863-G

RÓŻNE:

m tZ Y B L A K A Ł  się 
pies — w ilk  duży czar 
no — podpalony. Do 
odebrania Stachow icz 
Józef Sosnowa 23.

4801.G

PO TRZEBNA pom oc 
dom owa na sta łe lub
Jłkichodząca. Śląska 8-6 

4865-G

P r e n u m e r u jHANDLOWEJ

SPRZEDAM maszynę 
kraw iecką, T ren tcw s- 
kiega 29 Pogodno.

«48 G

*

, , K u rie r  
S zc ze c iń s k i“

y

ZG U BY :

ZG U BIO N O  k a rtę  mel 
dunkow ą, 1 zezwolenie 
przebyw an ia  . w  s tre fie  
g ra n iczne j w ydane 
przez P rezyd ium
P.R.N. w  Św inoujśc iu 
na nazw isko T rem ba- 
czowska Helena.

4849-P

SZCZECHURA M ieczy 
Sław syn A leksandra 
zgłasza zgub ien ie  k a r­
t y  m eldunkow ej w y ­
dane j we W roc ław iu .

4850-0

K A C P E R S K I K a z i­
m ie rz  zgłasza zgubie­
n i»  le g ity m a c ji szko l­
ne j N r. 459 w ydane j 
przez Techn ikum  Ener 
getyczne. 4862-G

P A W L U K  K rys tyn a  
córka S tanisława zgła­
sza zgubienie k a r ty  
m eldu nko w ej w ydane j 
w  Ko rczew ie. 4852-G

Zgłoszona zgubienie 
le g ity m a c ji s łużbow ej 
N r. 195 w ydanet przez 
P rezyd ium  P.R N . w  
Ś w inou jśc iu  na na­
zw isko Zbe ltcka Wero 
n ika . 4853-P

R AD ZISZE W SK A An­
na córka  H e leny zgła­
sza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j w ydąnfti 
W' Szczecinie. 4854-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
stątg w ydaną prze? 
H utę  Szczecin ną na­
zwisk© F ihn ow iez  Fe­
liks . 4866-.C

GREHEROW 1C3 Jadwt 
ga zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldunkow ej 
odcinka a n k ię ty  na od 
b ló r  dow odu osobiste­
go. le g itym a c ji służb., 
w e j. oraz leg ltym anh 
Zw . Zawodowego.

S5-B

GAJO S tefan zgłasza 
zgubienie k a r ty  m el­
du nko w ej sw o je j \  sy­
na G a jo  M ieczysława 
oraz odc inka a n k ie ty  
na od b ió r dow odu oso 
bistego. 4855-G

ZG U BIO NO  teczkę skó 
rżaną zaw iera jącą dwa 
zeszyty, rysun ek — 
(stem pel do  zam ków). 
Znalazca proszony o 
z w ro t za wynagrodze­
niem  na adres Poczto­
wa 25-13 Jędrzeiezyk 
Jan. 4860-G

ZGŁOSZONO zgubie­
n ie  przepustk i N r. 
5438, p rze pu stk i m ate­
r ia ło w e j N r. 0090i oraz 
le g ity m a c ji Zw- Zaw o­
dowego no nazw isko 
S zym kow iak Bogdan.

4851-G

K O G U T Helena córka 
S tanisława zgłasza zgu 
bie rne k a r ty  m eidunko 
w e i w ydane j w  Szcże 
c in ie . 4S64-G

H A T A Ł A  Aleksander 
syn Jana zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m eldun­
ko w e j oraz m e try k i 
urodzenia 4867-G

C YW IŃ SKA N ata lia  
zam. w  Szczecin — 
Z d ro ju  ¡zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldu nko­
w ej. 4869-0

ZGŁOSZONO* zgubie­
n ie  k w itu  komisowego 
N r. 3587 dziew indziesią 
tego kom isu m h d . na 
nazw isko R odkin  Z o­
fia . 4870-G

GRZELA Irena zgłasza : 
zgubienie k a r ty  m el­
du nko w e j. le g itym a c ji : 
służbow ej. le g itym a c ji : 
Zw . Zawodowego, od- : 
c inka an k ie ty  na od 
h ió r  dow odu osob’ ste- • 
go przepustk i sta łe. • 
w ydane j przez Szpital j 
K lin ic z n y  oraz m e try - : 

k i  urodzenia. 4871-G

m m o m

OTO trz y  py tan ia , na k tó re  m o­
gą odpowiedzieć ty lk o  panow ie z
zaopatrzenia:

1. dlaczego n ie  można dostać w  
sklepach czarnej pasty do buci­
ków?

2. papierosy „S p o r t”  pochodzące 
z w y tw ó rn i w ro c ław sk ie j łu b  k ra ­
kow sk ie j m a ją  solidne te k tu ro w e  
opakow anie: i sa suche i  p rz y ­
jem ne w  pa len iu . A  te  same 
„S p o r ty ”  pochodzące z w y tw ó rn i 
poznańskie j i radom skie j, są w i l ­
gotne, o zapachu m achorkow ym , 
p rz y  czym  m ają  opakow anie pa­
pierowe?

3. Od dłuższego czasu b ra k  jąs t
w  sprzedaży żaróweczek 1 b a te rii 
do  la ta rek  k ieszonkow ych. Podob­
no  żaróweczek je s t pełno w  K a ­
tow icach w  sklep ie  e le k trycznym  
p rzy  p l. W olności. (ao)* *  *

K IO S K  „R u ch u ”  p rzy  u l. G dań­
sk ie j p ra w ie  codziennie bu m ę lu ją  
i k ie d y  ro b o tn icy  p o rto w i zdąża­
jąc  rano o godz. 8 d o  p ra cy  chćą 
k u p ić  gazetę lu b  papierosy, sprze­
dawca smacznie chrap ie  w  Ciep­
ły m  łóżku . W ieczorem  znów śpie­
szy się do dom u 1 zam yka bardzo 
wcześnie. (ad)

R m
będą także
i  ^  RUDNIO WY plan dostaw 
'-^ ry b  do szczecińskich sklę- 

pów został dobrze przemyśla­
ny.

W najbliższych dniach Cen­
tra la  Rybna dostarczy na ry ­
nek różne gatunki ryb słodko 
wodnych. Przed świętami bę­
dzie można nabyć poza tym 
karpia oraz różne gatunki śle 
dzi marynowanych.

Zakupy
świąteczne 
możemy załatwić
w niedzielę
A BY umożliwić wszystkim 

załatwienie zakupów świą­
tecznych szczecińskie sklepy 
handiu uspołecznionego będą 
otwarte w  niedzielę 14 grudnia 
od godz. 9—15 i  w medzielę 
21 .grudnia od 9—lS -te j Skle­
py mięsne będą czynne w  po­
niedziałek 22 grudnia i będą 
prowadziły normalną sprzedaż 
mięsa na bony, natomiast w  so 
botę 27 grudnia wszystkie skle 
py mięsne będą zamknięte.

Wszystkie dzieci 
chcą zobaczyć

p®maraśeze“
bardzo m iła  niespodzianka. 

13 grudnia przyjeżdża na go­
ścinne występy dla najm łod­
szych Państw. Teatr Lalek 
Baj Pomorski z Torunia, k tóry  
wystawi piękną sztukę Sergiu­
sza Michałkowa pt. „Trzy po­
marańcze“ . Piękna ta sztuka 
cieszyła się olbrzymim powo­
dzeniem w  Warszawie i na 
Śląsku, a po raz pierwszy wy­
stawiona była w  Moskwie w  
reżyserii słynnego Kalesajewa, 

Przedstawienia odbywać się 
będą w  sali ZBM przy ul. Boh. 
Warszawy według następującą 
go kalendarza:

W sobotę 13 bm. o .godz, 
15,30 i 10 przedstawienie dla 
członków Zw. Zaw. Pracowni­
ków Budowlanych.

Przedstawienia dla wszyst­
kich dzieci — \v niedzielę 14 
bm o godz, 14 i  17, w  ponie­
działek 15 o godz. 10 i 16 oras 
we wtorek 16 o godz. 14 i  11



I,NIESPOKOJNA
Ostatnie przygotowania 

do międzypaństwowego meczu

Polska -  Rumunia
w gimnastyce

Polacy wystąpią w  swym 
najsilniejszym składzie 
z Rakoczy i Jokielem

13 i  14 grudnia br. odbędzie się w  Szczecinie międzypań­
stwowe spotkanie w  gimnastyce mężczyzn i  kobiet ze spor­
towcami Rumuńskiej Republiki Ludowej. Program zawodów 
obejmuje ty lko  ćwiczenia dowolne.

H istoria  spotkań gimnasty­
ków  polskich i  rumuńskich 
jest dość kró tka. Pierwszy kon 
ta k t nawiązano w  roku 1951 w  
B erlin ie  na Akademickich M i­
strzostwach Świata z udziałem 
drużyn żeńskich, w  których 
Rum unki zajęły 4 miejsce, uzy­
skując 439,25 pkt. P o lk i zajęły 
6 miejsce z 432,8 pkt. W dniach 
3 — 9 kw ie tn ia  br. k ilk u  na­
szych reprezentantów i  repre­
zentantek brało udział w  M ię­
dzynarodowych Zawodach Gim 
nastycznych w  Budapeszcie z 
udziałem zawodników Węgier, 
Rumunii, NRD i  CSR. Zawod­
n icy nasi startowali wówczas 
ty lko  w  konkurencji indyw idu­
alnej.

W Y N IK I n ie d z ie ln ych  spo tkań 
w  ro zg ryw ka ch  I I  l ig i  bo ksersk ie j 
są następu jące: G w a rd ia  (Poznań) 
— U n ia  (M a ła  D ąbrów ka) 13:7, 
O W KS (K ra kó w ) — W łó kn ia rz  
(Łódź) 11:9. OW KS (Bydgoszcz) — 
G w a rd ia  (K ra k ó w ) 12:8, K o le ja rz  
(Opole) — S ta l (Poznań) 9:11.

N IE D Z IE L N E  spo tka n ia  w  lidze  
k o szykó w k i n ie  p rz y n io s ły  żad­
n y c h  zm ia n  w  u k ła dz ie  ta be l obu 
grup.

W  g ru p ie  I  ka n d yd a ta m i do l in a  
lu  są w  da lszym  ciągu poznańska 
S ta l, łó d z k i W łó kn ia rz  i  K o le ja rz  
W arszawa.

W y n ik i spo tkań I  g ru p y : W łó k ­
n ia rz  Łó dź  — K o le ja rz  W arszawa 
64:51 (33:23). K o le ja rz  O strów  — 
S ta l Poznań 44:56 (30:21), 0 \V K S  
L u b lin  — G w a rd ia  K ra k ó w  33:39 
(20:25). .

W  g ru p ie  I I  C W KS poiwósł 
p ie rw szą porażkę w  m is trzo s t­
w ach , p ro w a dz i je d n a k  nada l zde­
cydow an ie.

W y n ik i spo tkań I I  g ru p y : O gn i­
w o  K ra k ó w  — CW KS 45:42 (30:21), 
A Z S  W arszaw a — S p ó jn ia  Gdańsk 
40:61 (20:29), K o le ja rz  Poznań — 
S p ó jn ia  Łódź 39:31 (17:13).

n a  B i m a  iB B i ia iB B O B i i

f i l  O S TA T N IM  spo tka n iu  na X V  
®* Ig rzyska ch  O lim p ijs k ic h  w  H e l 
sm kach, g im n a s tycy  po lscy i  ru ­
m uń scy s k la sy fiko w a n i zos ta li na 
s tępu jąco: k o b ie ty  — P O LS K A  — 
8 m ie jsce  R U M U N IA  9 m ie jsce, w  
k o n k u re n c ji m ężczyzn P O LS K A  
za ję ła  13 m ie jsce  a R U M U N IA  20.

Obecnie p rzyg o to w an ia  do m ię ­
dzypaństw ow ego m eczu P O LS K A  
—R U M U N IA  są ju ż  na ukończen iu . 
W  h a ll spo rtow e j założono spec ja l­
ne urządzenia do g im n a s tyk i. D la  
szczecin ian je s t to  za robek „n a  
czysto“  bo u rządzen ia  te  pozosta­
ną  i  s łużyć będą późn ie j naszym  
zaw o dn ikom . Ja k  się do w ia d u je m y  
ob ie  rep re zen tac je  przyb ęd ą  do 
Szczecina w  p ią te k  o godz. 8.58 z 
W arszaw y. Zespół P o lsk i p rz y je -  
dzie w  lic z n y m  2G-osobowym s k ła ­
dzie , a rep re zen tac ja  usta lona zo­
stan ie  bezpośrednio przed zawoda­
m i.

YY7 K A ŻD Y M  razie pewny 
’  * jest udział zasłużonej m i 
strzyni sportu — Heleny RA 
KOCZY, zdobywcy srebrne­
go medalu na Olimpiadzie, 
JO K IE LA  i  wielokrotnego 
m istrza Polski — GACY. Po­
nieważ zawodnicy rumuńscy 
poczynili ostatnio duże postę 
py, więc będziemy świadka­
m i interesującego i  na wyso­
k im  poziomie spotkania. 

O R G A N IZA T O R Z Y  (P rzeds ięb io r 
s tw o Im p re z  S p orto w ych ) p rzyg o ­
to w u ją c  w  n a jd ro b n ie js z y c h  szcze 
gó łąch tę  im p rezę , n ie  zap om n ie li 
o  w ażnej r o l i  in fo rm a to ra , ta k  że 
każd y  z w idzów, na w e t n iezupe łn ie  
o r ie n tu ją c y  się w  g im na styce — 
będzie w  p rzys tę p n y  sposób zazna 
jo m io n y  z reg u lam ine m  i  prze p i­
sam i zaw odów .

Ponieważ m ecz w zb u d z ił w  Szcze
c in ie  ogrom ne za in teresow an ie  po­
stanow iono dużą część b ile tó w  roz 
p ro w a dz ić  przez Zrzeszenia Spor­
towe. B i le ty  w y d a je  W K K P  w  
godz. od  8 — 13. a te rm in  od b io ru  
b ile tó w  przez Z rzeszen ia u p ły w a  
w  p ią te k  12 bm . o godz. 15. po na d­
to  w  W K K P  odbyw a  się p rze d ­
sprzedaż b ile tó w  no rm a ln ych .

ZAW ODY rozpoczną się w  
sobotę o godz. 18 a w  niedzielę 
o godz. 12. Kasy czynne będą 
na dwie godziny przed me­
czem.

Po sześciu rundach
szachowych 
mistrzostw ZSRR 
prowadzi
Bolesławski
W  T U R N IE JU  o m is trzostw o 

ZSR R  w  szachach dogryw ano 
odłożone p a rtie  oraz rozegrano 
szóstą rundę .

W  szóstej ru n d z ie  Bo les ław sk i po 
k o n a ł Kana , m ło d y  m is trz  B yw - 
szew o d n ió s ł zw yc ięstw o nad K e re - 
sem, M o is ie je w  w y g ra ł z L ip n ic k im  
K o rczn o j — z I lw ic k im . To lusz zre 
m iso w a ł z T ajm anow em , a Suetin 
z B ronszt,a jnem . Po sześciu ru n ­
dach p ro w a d z i Bo les ław sk i — 
5 p k t., p rzed K o rczn o je m  i  T a jm a ­
now em  — po 4,5 p k t.

Szczecińscy
s ia tka rze
w y ło n ili iinalistów

Pucharu Polski
V*

Puc! 
l is tó

8 W  T rze b ia to w ie  p ierw sze m ie j­
sce zdo by ła  G w ard ia  przed ko łe m  
C e n tra li R o ln icze j S p ó łdz ie ln i, 
A Z S -e m  II- g im  i  Spójn ią T rze b ia ­
tó w . W  S ta rga rd z ie  doszło do roz 
g ry  w e k  po m ię dzy  K o le ja rze m  ze 

Szczecina, A Z S  I  
i  Stalą B a rlin e k , 
gdyż czw arta  d ru  
żyna K o le ja rza  
M yś lib ó rz  n ie  sta 
w iła  się do roz ­
g ryw ek.

W  w y n ik u  spot 
ka ń  do ro z g ry ­
w e k  f in a ło w y c h  
na  szczeblu w o je  
w ód zk im  z a kw a li 
f ik o w a ły  się d ru . 
ż yn y  szczecińskie 
AZS, G w ard ia  i  
K o le ja rz  oraz 
S pó jn ia  (CRS).

N a m arg in es ie  spotkań p ó łf in a ło ­
w y c h  trzeba s tw ie rdz ić , że n ie  speł 
n i ły  one swego zadania propagan­
d y  s ia tk ó w k i w  pow iatach. P rz y  
czyną b y ł b ra k  odpow iedn ich  po­
m ieszczeń, z k tó ry c h  m og łaby ko ­
rzystać pub liczność, a w  do da tku  
w  S targa rdz ie , d y re k to r  L ice um  
Energe tycznego ja ko  gospodarz 
l i  za b ro n ił w idzo m  ko rzysta n ia  
ba lkon ów .

R A D A  O K RĘ G U  ZS B u do w la ­
n ych  z w o łu je  na  10 bm  o godz. 17 
zeb ran ie  k ie ro w n ik ó w  se kc ji te n i­
sa sto łow ego, k tó re  odbędzie sie 
p rzy  u l. W ie lkop o lsk ie j 16. Ze 
w zg lędu na  zbliża jące się m is trzo ­
stw a obecność obow iązkow a.

SE K C JA  P ływ acka W K K P  za­
w iad am ia . że ju t r o  11 bm . odbędzie 
się zeb ran ie  sędziów p ływ a ck ich .

STAROSC
wyruszyła w teren

Pomorza Zachodniego

ELŻBIETA M ARZINEK  ■
jako studentka

RYSZARD KOLASZYŃSKI 
jako student Boczarow

ZN A K O M ITA  sztuka Racli- 
manowa „N iespokojna starość“ , 
ciesząca się w  Szczecinie zasłu­
żonym powodzeniem, wyruszy­
ła w  teren. Od 7 do 9 grudnia 
dano już 3 przedstawienia te j 
sztuki w  Stargardzie i  Łobezie. 
10 grudnia grana będzie w  No 
wogardzie, 11 w  Gryficach, 12 
w  Kołobrzegu, 13 w  B iałogar­
dzie, 14 i  15 w  Koszalinie, 16 
w  Sławnie, 17 w  Bytowie, 18 i 
19 w  Słupsku.

Pierwsze głosy z terenu — 
t j. ze Stargardu i Łobezu — 
świadczą, że to tak starannie 
przygotowane przedstawienie 
spotkało się z niezwykle ser­
decznym przyjęciem publiczno 
ści.

W okresie świątecznym na 
scenę teatru Współczesnego po 
wróci „Niespokojna starość“ .

Obok przedstawiamy w y­
konawców te j interesującej 
sztuki w  karykaturze Bolesła­
wa Rajkowskiego:

JAN DASZEWSKI 
jako prof. Poleźajew

Ciekawostki szachowe
W UBIEG ŁYM  tygodniu ro­

zegrano mecz szachowy z oka­
z ji Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko .  Radzieckiej na 
23 szachownicach pomiędzy 
zrzeszeniami Kole jarz i  Spój­
nia. Zdecydowane zwycięstwo 
odnieśli szachiści Kolejarza, 
którzy pokonali Spójnię w  sto 
sunku 13,5 : 9.5 pkt. W meczu 
tym  doszło do pojedynków  
między Gniotem (Kolejarz) a 
Stylem (Spójnia); zwyciężył 
Gniot. Zawodnik ten został wy  
znaczony przez Sekcję Sza­
chów W K K F na tu rn ie j do Po­
znania, gdzie walczyć będzie o 
ty tu ł kandydata na mistrza.

PRZED rozpoczęciem d ru ­
żynowych m istrzostw woje­
wództwa szczecińskiego w  
czwartek 11 bm. odbędzie się 
odprawa wszystkich kapitanów

drużyn biorących udzia ł w  roz 
grywkach. Początek o godz. 18 
w  sali W K K F .

UROCZYSTE otwarcie i  lo­
sowanie szachowych mistrzostw  
w  konkurencji juniorów  woj. 
szczecińskiego odbędzie się w  
niedzielę 14 bm. o godz. 10 ra­
no w  sali Pałacu Młodzieży w  
Szczecinie przy al. W. Polskie­
go 84. D la spóźnialskich p rzy j, 
muje się dodatkowe zapisy w  
sali w  dniu losowania.

W P O N IEDZIAŁEK 15 grud 
nia w  sali konferencyjnej 
W K K F przy al. W. Polskiego 
72 odbędzie się posiedzenie pre 
zydium sekcji szachowej.

M A R IA  K ALINO W SKA jako  
Maria Lwowna Poleżajewa
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■ Zadanie na ten dzień nie wydawało się trudne: 
B wejść przez luk świetlicy maszynowni do pómie- 
2 szczeń znajdujących się bezpośrednio nad nią, 
a uszczelnić wszystkie otwory instalacyjne w  gro-
■ dziach oddzielających te pomieszczenia od drugiej 
2 i trzeciej ładowni oraz zamknąć drzwi wodoszczel-
■ ne między przedziałem wyparowników 1) a drugą
■ ładownią.
■ Czeluśniak b y ł już ubrany. Pałamarz bez po-
■ śpiechu, z flegmą, która nie opuszczała go chyba 
•ł nigdy, w łaził w  swój brezentowy skafander przy 
a pomocy Gerta i  Jedynaka.
■ Wyglądał raczej na zahukanego urzędnićzynę 
b lub na mola książkowego, niż na nurka. Twarz
*  m iał chudą i bladą, o cierpiącym wyrazie, nos 
5 długi; zaczerwieniony na końcu, i  w ielką łysawą 
B czaszkę o pergaminowej skórze, która prześwieca- 
b ła żółtawo między wątłym i kosmykami ciemnych
*  włosów. M ów ił wolno i  zwykle bardzo mało, lecz 
B wyrażał się poprawnie, ze ścisłością matematyka.
■ Robił wrażenie zamyślonego, lub raczej nieobecne- 
j® go myślami, jakkolw iek w  rzeczywistości nie był 
B roztargniony.
b Barnat siedział na ławce obok i  czekał na swoją 
® kolej, ponieważ m iał zejść pod wodę z Grabieniem 
a zaraz po pierwszym zespole, a do chw ili zanurze­
ni nia musiał być w pogotowiu jako nurek alarmo- 
b wy. Nie m iał jeszcze sposobności zetknąć się b ii- 
® żej z Hipolitem Pałamarzem, k tóry  nie by ł osob- 
B nikiem towarzyskim; jeśli nie pracował pod wodą, 
w czy też na pokładzie jako sygnalista, siedział za-
■ zwyczaj na pokrywie luku, zatopiony w  jakichś 
a obliczeniach lub bazgrał coś w  grubym czarnym 
H zeszycie, z którym  prawie się nie rozstawał. Ko-
■ ledzy zaglądali mu tam przez ramię, dowcipkując
*  na temat jego „wynalazków", o co się nie obra- 
B żał, pozostawiając jednak ich zaczepki bez odpo-
■ wiedzi. Lub ili go zresztą, a Czeluśniak i Orbach
■ uważali go za najzdolniejszego spośród młodych 
a nurków.
□ Platforma z Czeluśniakiem uniosła się nad po-
■ kładem, zatoczyła łuk, opuściła się do wody, po- 
a grążając się wraz z nim na dwa metry, potem 
n wróciła po Pałamarza. k tó ry  stanął na n ie j szero
■ ko rozkraczywszy nogi i czekał,
J Orbach stał przy telefonach.
H

i)  W yparowniki — część instalacji chłodzących.

(52)

— Czeluśniak melduje, że jest na wraku — po­
wiedział głośno po chwili.

W  k ilka  minut potem nadszedł taki sam meldu­
nek od Pałamarza.

Pelc przywiązał szaklę z cienką linką manilową 
do worka z narzędziami, zapiął ją na lin ie zejścio­
wej, odszedł k ilka  kroków dalej wzdłuż burty, aby 
manilowy sznur nie splątał się z grubą liną i opu­
ścił worek w  głąb.
Na w raku  Pałamarz odciął go od szakli, szarp­

nął czterokrotnie linkę: możecie ją  podnieść.
Potem powiedział:
—  Czeluśniak wchodzi do luku świetlnego.
Po chw ili:
— Czeluśniak odebrał narzędzia. Oddałem dwa­

naście metrów przewodów.
Barnat przygryzł wargę; tak się to robi — raz — 

dwa! Stary pokazuje co umie...
Potrząsnął głową; musiał przyznać, że nie może 

jeszcze równać się z jego doświadczeniem i  spraw­
nością.

—  J e s z c z e  — pomyślał. — Ale zobaczymy 
za tydzień! Telefon Pałamarza umilkł. Starszy nu­
rek też się nie odzywał. Minęło dziesięć minut, 
piętnaście...

—  No, co tam z Czeluśniakiem? — spytał Jakus. 
Orbach u ją ł słuchawkę, wezwał go raz, drugi, 
trzeci.

— Nie odpowiada. Może jest zajęty — powie­
dział bez przekonania.

Przeczekał jeszcze pięć minut i ponow ił wezwa­
nie, .lecz znów bez rezultatu.

Jakus się zaniepokoił.
— Wezwijcie Pałamarza.
Pałamarz odpowiedział natychmiast. Jego zda­

niem Czeluśniak poszedł w kierunku przedziału 
wyparowników, zabierając z sobą lampę i narzę­
dzia. A le wybrał ty lko  szesnaście metrów przewo­
dów i zatrzymał się.

— Czy przez otwory luku widzicie światło? —e 
spytał Orbach,

—Nie—odrzekł Pałamarz.— Nic nie widzę. ^
—  Musiał dojść aż do grodzi — powiedział Or- S 

bach do Jakusa. — Gdyby się zatrzymał po dro- m 
dze, światło było by widoczne.
A le  inżynier pokręcił głową:

— To będzie co najmniej dwadzieścia, może na- a
wet dwadzieścia pięć metrów. Chyba że Pałamarz ■ 
się myli. ^

Wziął słuchawkę z ręki Orbacha. ¿i
— Dajcie Czeluśniakowi sygnał „raz" linką — a

powiedział do Pałamarza. ;
Usłyszał że nurek otworzył zawór w hełmie i po a 

dłuższej chw ili zamknął go znowu.
— Nie odpowiada — powiedział. — Czy mam ■

iść do niego? |
— Nie — odrzekł Jakifs. — Zaczekajcie! 

Obejrzał się na Barnata, k tóry  już woła ł o hełm. ■ 
Gert i  Jedynak założyli mu go śpiesznie.

— Prędko — szybkę! — rzucił Antoni odchyla- 5
jąc się w  ty ł. ■

— Przygotujcie się także, Grabień — powiedział J
Jakus. — Możecie tam być potrzebni. |

Barnat wszedł na platformę, która natychmiast ■ 
przeniosła go za burtę. Poczuł że się zanurza. Gdy ■ 
go ogarnął zielony półmrok, zawołał:

—  Schodzę! i  puściwszy poręcze zrobił krok a
naprzód. W  parę sekund by ł już przy lin ie zej- a 
ściowej i  objąwszy ją nogami zaczął zjeżdżać ■ 
w  głąb. *

Przestrzeń przed nim ciemniała szybko, ciśnie- a 
nie rosło. Oddychał równomiernie, raz pb raz do- ■ 
strajając uszy i regulując zawór ruchem głowy 5 
Nadmiar powietrza uchodził z hełmu bulgocząc g 
głośno, gdy naciskał sprężony guzik. ■

Stanął na ramie skylightu, zameldował o wylą- ■ 
dowaniu i podał swoje przewody Pałamarzowi, % 
k tó ry  czekał na niego wsparty o ściankę luku na * 
dachu kuchni.

Kapitan Jakus i Orbach usłyszeli spokojny. gj 
z natury już trochę nosowy głos H ipolita: a

— Barnat wchodzi do luku świetlnego maszy- £
nowni. g

LEONARD ANDRZEJEWSKI 
jako marynarz Kuprianow

RAJMUND F LESZ AR 
jako hoceńt Worobiew

W ydaw ca: In s ty tu t W ydaw niczy 
..C zy te ln ik “ . Redaguje ko le g iu m , 
•redakcja — Szczecin. A l. W ojska 
Polskiego 29, I I  p. T e le fo n y : Se­
k re ta ria t 57-41, dz ia ł m ie js k i i spor­
to w y  62-35. sygna ły  cz y te ln ik ó w  
73-2!, dz ia ł rep o rtaży  sekre­
ta rz  o d po w ied z ia lny  28-33, red- 
nocna no godz. zn-te i 56-16 K*-rtak- 
-o r  naczelny p rz y jm u je  w godz. 12 
•1o 13. S e kre ta rz  w godz. od U do 
13. N iezam ów innych re ko n i'ö w  n ie  
zwraca sie. Adres a d m in is tra c ji:  
Szczecin. A l. W olska Polskiego 29, 
I p. te l. 53-27. Ogłoszenia A l W oj­
ska Po lskiego 29. I I  p. te l. 28-43. 
Zam ów ien ia  i w p ła ty  na pre nu m e­
rato (4 z ł. 50 g r. m iesięcznie) 
o rz y jm u ja  w szystk ie  urzędy pocz- 
o5ve i listonosze.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e 
Szczectn, K rzyszto fa  n r  7. 
A-3-11256. Zam . n r . 4924 z 9.12.52.
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